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Zerwanie polsko-ruskiego rozejmt
Ruslni bombardują Lwów.

Kzakw, dnia. 2 marca.
Biuro Prasowe Komisy i Rządzącej donosi:
Dziś (1 marca) Ruslni zawiadomili raisyę koa­

licyjną we Lwowie, że zrywają zozejm zawarty 
z wojskami polaniem! i o gouz. 5 rano rozpoczy­
nają bombardowania miasta Lwowa, 
K om unikat gąttabu generalnego.

Galicya wschodnia: Dnia 1 marca o godz. pół 
do 5 po pomdniu wypowziedzieli Ukraińcy za­
wieszenie broni. Od 2 marca pól do 5 rano na­
łoży się zatem liczyć z podjęciem dalsze] walki.

Lw ów  oczekuje pomocy catogo narodu
Lwów. (PA T ) Wiadomość o zerwaniu zawie­

szenia broni rozeszła się szybko po mieście. 
Ludność ze spokojem oczekuje dalszej walki, 
wierząc mocno nie tylko w siłę wojska, ale i 
w pomoc całego narodu.

w w*
To, na co opinia polska była przygotowana, 

Btało się. Ukraińcy ogarnięci szalem bojowym i 
zaślepieni nienawiścią zerwali rozejni i rozpo­
częli znowu bombardowanie nieszczęsnego Lwo­
wa. Decyzya ta przesłaną została na ręce misyi 
koalicyjnej. Państwa zachodu, które, tyle sobie 
trudu zadały, aby położyć koniec rozlewowi 
krwi mogły się teraz przekonać, jakier są istot­
ne zamiary hajdamackich bandytów: Jesteśmy 
pewni, że wyciągną z tego odpowiednie fconse- 
kweneye i dadzą odczuć wschoduim pupilom 
Anstro-Prus tę samą silę, która zgięła kark Rer- 
Una i Wiednia.

Ufni w poparcie koalicyi, nie możemy jednak 
tylko na nią liczyć.

Wieść dzisiejsza winna podziałać na nasze 
czynniki rządzące i społeczeństwo, jak hasło

bojowe. Niech się spełnią wyroki dziejów: Krew 
która się poleje nie z naszej płynąć będzie wi­
ny. Teraz już niema wyboru.

Poślijmy liczną armię pod LwówI

Lwów. (PA T ) Ponieważ Ukraińcy wypowie­
dzieli na wczoraj rano zawieszenie broni, kroki 
nieprzyjacielskie rozpoczynają się dziś o godz. 
6 rano.

W  liście, wystosowanym do m isyi koalicyj­
nej, zawiadomiła delegacya ukraińska, że z po­
wodów czysto wojskowej natury naczelny wódz 
wojsk ukraińskich widzi się zmuszony odwo­
łać wstrzymanie kroków nieprzyjacielskich, za­
warte dnia 26 lutego. Delegacya ukraińska u- 
prasza, aby nie brać tej odmowy, dotyczącej 
wstrzymania kroków wojennych między obu 
stronami, jako odpowiedzi na propozycyę 
wstrzymania kroków wojennych między obu 
stronami walczącemi z dnia 28 bm. i dodaje, 
że odczuwając całą wagę i powagę ltwestyi w i­
dzi się zmuszoną sprawę tę złożyć do definity­
wnego rozstrzygnięcia, swego rządu, który prze­
śle swą decyzyę w  cztery dni, t. j. w  terminie 
oznaczonym.

Ostatnie ultimatum koalicyi.
Na ten list cdpowiedizala natychmiast misy a

di ii

m m

na Pierwszą Polską
Na polską pożyczkę państwowi] subskrybo­

wali przez „Goniec Krakowski11 w dalszym cią­
gu pp.: ‘

Aschkenazy Wauryoy, Rzeszów 200 K. 
Bcjnarowska Marya Kraków 100 K. 
Federowiczówna Władysława Kraków 100 K. 
Gołąb Stanisław Kraków 100 K.
X. Y. 100 K.
Kuglin Wojciech Bachowice 200 K.

„ . . j  m m

Pożyczkę Państwową.
| Kolbuszówna Stanisława Kraków 500 K. 
i Piątkowski Maryau Kraków 2500 K. 

Porębski Stanisław Kraków 000 K.
Słowik Bronisław Kraków 500 K. 
Szeliga-Usikiewicz Włodzin1. Kraków 100 K. 
Woj tych Fclisyaa Kraków 100 K.
Żurek Lucyan W ola Radziszewska. 200 K. 
Razem 5000 K.
W raz z ogłoszonemi dotąd. 55.500 K

R a z e m  @ 0 . 5 0 0  K o r o n .

Warszawa. (Wręb) Rada delegatów robotni­
czych postanowiła wczoraj zażądać ud przemy­
słowców wypłacenia wynagrodzenia za dzień 
strejku protestowego odbytego w dniu 7 lutego. 
Przemysłowcy odmówili. Rada wobec odmowy 
ńchwaliia zorganizować strejk powszechny na 
całym obszarze Królestwa Polskiego. Dnia roz 
Poczęcia strejku jeszcze nic ogłoszono.

Sądząc z rozwiniętej agitacyi zależy radzie 
szczególnie na całkowitem unieruchomieniu ko­
lei, telegrafu i poczty, a niemniej na wywołaniu 
strejku ogólnego oraz w instytucyach miejskich 
warszawskich, jak: tramwaj, gazownia, elek­
trownia itp. Komuniści warszawscy agituję za 
strejkiem, chcąc w ten sposób poprzeć swe dą­
żenia do obalenia rządu.

Ziemie Grodzieńska, Wileńska i Mińska
żądają reprezentacyi w Sejmie*

(T elegram  własny .Gońea Krakowskiego
Warszawa. (Wręb) Imieniem sejmiku powia­

tu bialskiego, na zasadzie jego jednomyślnej u- 
chvvalv, przebyli do W arszawy pp. Wacław Ma­
lin-.nv.ski, Muryan Bohuszowski i Antoni Kozie- 
l,jw;cz. Zlożj ii oni na ręce naczelika państwa 
I Prezydenta ministrów Paderewskiego dekla- 
*hcyę sejmikti; stwierdzającą, że postanowienia 
°i*dyauicyi wyborczej, ustanawiające pas gra.ni- 
c*ay na wschodzie, a obejmujące ordynacyą

tylko trzy powiaty, napełniają ludność powiatu 
bialskiego niepokojem. Ludności okręgai bial­
skiego nie łat a o przyszłoby pogodzić się z rolą 
powiatu granicznego, ciąży ona do Folski pod 
wzglądem narodowym, kulturalnym i  politycz­
nym. Sejmik powiatowy bialski, jaku reprezen- 
tecya ludno-ci togo powiatu, pozbawionej repre­
zentacji w sejmie ustawodawczym, składa na­
stępujące oświadczenie:

>» litHOWIII| 0U1UJ IlUUlil
KOaiicyi, oświadczając, żo uważa podjęcia kro­
ków nieprzyjacielskich za odmowę zawieszenia 
broni, skierowaną do wszystkich mocarstw ko­
alicyi i  że władze ukraińskie ponoszą w takim 
razie całą odpowiedzialność za dalsze prowa­
dzenie wojny, której zaprzestania te same mo­
carstwa formalnie zażądały. Zarazem róm-a za­
wiadamia Ukraińców, że jeżeli nic cofną wy* 
powiedzenia zawieszenia broni, komisya mię* 
dzykoalicyjjna wyejdzie w niedzielę dn. 2 bm. 
o g. 11 przed południem ze Lwowa w pociągu 
pancernym o swych barwach, czyniąc wszyst­
kie władze ukraińskie odpowiedzialne za wszy­
stko, coby się odtąd mogło wydarzyć.

lia iy pozostawili H m  tez n im i
Lwów. (PAT ) Do g. 12 w nocy Ukraińcy nie 

dali odpowiedzi na postawione im żądania. 

Dziś rano zatem rozpoczynają się działania wo­

jenne.

Protestujemy przeciwko temu, źe wybory do 
ąejmu ustawodawczego nie odbyły się dotąd w 
powiecie bialskim. W  sposób stanowczy doma­
gamy się dla Polski granic na wschodzie, któ­
ra by utrzynwły przy niej Dyaaburg i Mińsk. Po­
tępiamy zakusy tych wszystkich czynników, któ­
re zmierzają ku temu, aby powiat bialski uczy ­
nić powiatem, granicznym i Wilno odłączyć od 
Warszawy. Żądamy, aby na wszystkich zie­
miach na wschód od Bugu i Niemna była zapro­
wadzona administracya z ramienia minister­
stwa spraw wewnętrznych, taka, jaką zaprowa­
dzono w powiecie bialskim i najenergiczniej 
protestujemy przeciw poddaniu tych ziem mi­
nisterstwu spraw' zagranicznych. Domagamy się 
dopuszczenia na sejm ustawodawczy przedsta­
wicieli ziemi Grodzieńskiej, Wileńskiej i Miń­
skiej, które stanowią integralną część Rzeczy­
pospolitej polskiej.

Wojno b idzie  możliwa dopiero ze 3 0  lat
Waszyngton. (PA T ) W ilson oświadczył, że je ­

dynie Niemcy zagrażają pokojowi europejskie­
mu. Z pow.du ogólnego wyczerpania przed u- 
pływem lai 3G żadna wojna nie jest możliwa.

Swietoy czyn polskich ułanów.
Warszawa. (P a T ) Komunikat szt. gen. wojsk 

polskich z 1 marca: L IT W A  I BIAŁORUŚ. Gru­
pa gon. Iwaszkiewicza. Pod Śłoninem utarczki 
z placówkami nieprzyjacielskiemu Grupa gen. 
Listowskiego. Ulani willanowiccy, pod dowódz­
twem rotmistrza Jerzego Dąbrowskiego, odcięli 
i wzięli do niewoli oddział ułanów bolszewic­
kich. Zdobyto 90 koni z rzędem i 3 karabiny ma­
szynowe.

WOŁYŃ. Grupa gen. śm igłego Rydza: Obu­
stronna działalność wywiadowcza kolo Perespy. 
W  bitwie nad Stocbodsro odznaczył się kapitan 
Sutowski.

100 nul. dolarów dla p f e j o n  Europy
Waszyngton. (Ag. Hav.) Wiłscm podpisał pro­

jekt ustawy o kredycie ICO milionów dolarów 
dla zaopatrzenia zgłodniałej ludności Europy.
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Czy wojna ma się na nowo
kcwoliicya na żarty.

rozpocząć
Wszystkie te błędy spowodowały pntłbndK- 

nie par nermanizmu wojowniczego. Najważniej­
szy. rzeczy o b e c n ie  jest zmuszenie rządu nie-mie 
ckiego nie do demobilizacji, lecz do „ponownej 
denrobilizacyi. Rzęd niem iecki ronsi b/ć akaia- 

crate**,- iż oburza jąccm jost.' ażeby krew się je- ! ny. Trzeba, ażeby wojska koaUcyf (ni« polskie;
■ i zajęły wszystkie terytorya sporne wscbodnicn

i Niemiec, jakoioz Szlezwig.
! CESARSTWO REPUBLIKAŃSKIE.

Lozanna, dnia 1 marca.
C ała prasa szwajcarski (francuska; poświęca 

w iele uwagi zajściom na granicy Niemiec. Pod 
tytułem, który pi#, oczytałeś Sz. Czytelniku w  na­
główku tego artykułu —  czytamy w  „Le Demo-

szc e lała codzień o terytorya, które będę. roz­
dzielone nie w  iiruę siły, lecz w imię prawa. —  
Obowiązki m koaiicyi jest położyć kies tym o- 
trarzającym mordom. Dlaczego* wie wysłano je ­
szcze do Polski tych 100,000 Polaków, którzy 
służyli w szeregach sprzymierzonych? Dlaczego 
odesłano do Stanów Zjednoczonych m ilion żoł­
nierzy, ie -wyłączywszy z nich tych dziesiątków 
tysięcy zamerykanizowanych Słowian, które 
mogłyby dopomódz do przywrócenia poiządku 
w  Europie centralnej i na wschodzie? Dlaczego 
die zmuszono Anstro-Ninmców do rwretn loko­
motyw ł wagonów, które sł radli w Polsce, w 
prowineyach bałtyckich, w Rumunii i  w Serbii, 
tak, jak to zrobiono dla Francyi i  dla Belgii?

Trzeba przyznać, ie względem tych krajów ko- 
alieya nie wypełniła swego ohowiązkn. Morały 
es cathedra, nie wystarczają. Brak. skutecznej o- 
pieki dziesięciokrotnie powiększył groźbę bol- 
szewizmu u.tych  narodów, które niedawno je ­
szcze zdawały się być niedostępne propagandzie 
Ieninizmu.

Kieciyz otworzę, się oczy dyplomatom zebra- 
uym w  Paryżu?

Oto, co pisze na ten temat p. August fc-aurain, 
pisarz liberalny, posądzony niegdyś przez „Ac- 
tion Francaise" o defotyzm:

„U jrzym y wrkrólce to ncwe zjawisko między­
narodowe: cesarstwo republikauskie. Eocyali- 
ści, konserwatyści i demokraci imperyalistycz- 
ni są poprostu subsiyxuowrani cesarzowi i mo- 
narchom niemieckim. Są oni przejęci tym sa­
mym duchem. M aję te same aiamcye.

Pow inniśmy żędać wycofaniu, wojsk niemie­
ckich z granic Polski pruskiej,' zaiov.nc jak z 
Gdańska i Pras wschodnich, których część na­
leży się Polsce i część Litwie, Niemcom powin­
no pozwolić się zachować tył ko oddziały jłoli- 
cyi. Nie wolno im będzie zabrać ani mateiyain 
wojerrego, ani transport"we§e. Wobec tego, 
jak Niem cy obdarli znaczną część Europy, tu 
chyba nie jest zbyt wygórowane to żądanie, by 
nie zabierali z  sobą tego materyału z krajów, 
które będą musieli opuścić.

■niinniipanie dowófiztwo - jeszcze nie iMł U i i>t
Berlin, dniu. 1 marca.

Pół urzędowe donoszą tu, źo przed odnowie­
niem układów o zawieszenie broni, naczelne do­
wództwo zwróciło się do rządu Rzeszy z żąda­
niem, by stanowczo nie przyjął warunków, po­

stawionych ptze2 koalic ję . Wszystkie jcunaii 
czynniki polityczne, a więc tak rząd, jak i przy­
wódcy pnrtji, wypowiedzieli się przeciw żąda­
niu naczelnej komendy, która musiała się za­
dowolić papierowym protestem.

Niem Czechy nie będą należały do państwa czesko-słowackiego? 
Woisk& koaiicyi obsadzą sporne tarany.

Zurych, dnia t marca.
„Neue Zuricher Zeitung" donosi, że na kon- 

•lerencyach w  sprawie Czech niemieckich, odby­
tych przez miesiąc luty w  Bernie, amerykańska 
delegacya. gospo larcza postawiła wniosek, bj7 
■prawa przynależności Czech niemieckie* do 
państwa czesko-słowaehleao pozostała w  z “wię­

żeniu aż do wynlLu plebiscytu w tych okoli­
cach. Delegacya amerykańska proponowała da­
lej, aby sporne tereny obsadziły wojska amery­
kańskie i angielskie. Delegacya angielska* po­
parła ten wniosek, a zgodziła sie także po pc- 
wnem wahaniu delegacy afrancuska,

D w a  l i s t y .
SPRAW IEDLIW OŚĆ DZIEJOW A. —  ROSYJ­
SCY EMIGRANCI. — W YSPY KSIĄŻRCE. —  
„NIGBY" BURCEWA. —  BOLSZEWICY DO 
WILSONA. —  LIGA NARODÓW, CZY SPÓŁKA 

AKCYJNA?
Paryż, dnia 1 marca. 

Przez długie lata rzesze tułaczy polskich po 
heroicznych lecz bezskutecznych wałkach, sto­
czonych o wolność Kraju, szukały schronienia

! za granicą. Francya zwłaszcza i Paryż były tem 
środowiskiem, gdzie się skupiały najliczniejsze 

' gromadki wygnańców naszych, pukając napróż- 
no do wrót dyplomatycznych gabinetów dla uzy­
skania sprawiedliwego rozwiązania, sprawy pol­
skiej.

Dzń odwróciła się karta dziejów i role się 
zmieniły. Polacy zasiado.ją w gronie przedsta­
w icieli narodów7 europejskich, jako wolni z w ol­
nym i i równi z równymi, całe rzesze natomiast 
emigrantów rosyjskich ściągają do Paryża, 
szukając na-próżno oparcia, nie przeciw obcemu

wrogów', który kraj ich najechał, lecz przecie
rozpętaniu najdzikszych instynktów- włusnyc" 
rodaków, wywołanego co prawda długoletnią . 
ciemnotą, w  jakiej utrzym ywały naród rosyjski 
sfery rządzące. Dziś z kolei Rosyanit nur aj ę 
naprózno do wrót gabinetów dyplomatycznych 
i nie znajdują dla  spraw swych należytego zro* 
zumienia. Ostatnie zaproszenie bolszewików7 z i- 
tucyat.yv.-y W ii sofia i Lloyd Georga, na wspólni! 
koniereneye z innemi stronnictwami Rosyi wy­
wołało oburzenie i  gorzkie rozczarowanie wśród 
całej kolonii rosyjskiej. Wszystkie bez różnicy 
kola wystąpiły z capun szeregiem protestów. 
którj7m i 2asypi7w an« są obecnie pisma paryskie-

L ist otwarty EBuróewa, ogłoszony pod hasłem 
„N igdy", jost najnardtiej może znamiennym 
wśród tej powodzi deklaracji.

„Konferencja paryska — pisze Burców — za­
prasza nas na wyspy Książęce, abyśmy zasiedli 
z bolUKwikami przy aielonem suknie dokoła 
wspólnego stołu i rozpoczęli z nimi uiilady. Je- 
d>-na odpowiedź, jaką my Rosjanie dać może­
my na takie zaproszenie, jest okrzyk: Nigdy. • 
Z  bolszewikami spotkać się możemy chyba w 
sal* sądowej, gdzie zbrodniarze ci zasiądą jako 
oskarżeni dla wysłuchania wwrodłn \Y oczach 
naszych bolszewicy są zdrajcami ojczyzn*-, zło 
dziejami, mordercami, którzy chodzą rumiani 
od krwi, a gdyby m ieli trochę wstydu, to i od 
hańby, jaką ściągnęli na Rosyę. Zasiadanie 
przy współnym z nim> stole znaczyłoby tyle, co 
układy \bla z Kainem. uiiarv z mordercą, zdra- 
dzonych z tymi, kf-órzv'icłi zdradzili. Rosyanie 
nic pojadą na te układy, mogą tylko sobie za- 
strzedz prawo protestu r fzec iw  nim wobec kon- 
feroncyi. W  dalszym ciągu swego listu Burcew 
stwierdza. .Peazęzej że Wilson i Lloyd Georga 
biorą na siebie olbrzymią odpowiedzialność z 
powodu tego zaproszenia i że dzięki i-kn plaga 
bołszewizmu rozszerzyć, się może po całej Eu­
ropie. Tale surowo oefenta bolszewików W ło­
dzim ierz Burcew, który sam przecież jest także 
przedstawicielem s f fo Ł y c h  kierunków.

Drugim ciekawym nok nm en tam, które rów­
nież obiegł niedawno prasę paryską, jest list o- 
twarty bolszewików do Wilsona, utrzymany w 
tonie prowokacyjne poufałym, któryny ooyo- 
dził, że boiszeivicy nie czują zbytniego respektu 
dla powagi arbitra narodów.

Panie prezydencie!

Chcielibyśmy przedewszystkiem dowiedzieć 
się, co pan rozumiesz przez ligę narodów, skoro 
pań żądasz niepodległości Belgii, Serbii i Polski; 
to chyba w zamiarze, aby masy luoowe objęły 
adininistraćyę tych krajów; dlaczego nic żądasz 
pau tego samęąp dla Ir land ii, dla Indyi Egiptu 
i wysp .Filipińskich.

I Jeśli pan w  zasadzie zgadzasz się z nami i je- 
j śłi chouzl tyll.o o drobne rozbieżności i różnice, 

to możemy roznocząć układy. Wszak zawarliś­
my pokój z cesarzem Wilhelmem, dla którego 
nic miałeś pan z pewnością więcej względów, 
jak rny dla pana. Proponujemy więc, abyś pan 
rozpatrzył z aliantami swymi następujące pun- 
kte:

1) Czy rządy francuski i angielski przestane 
wreszcie domagać się od Rosyan ustawicznego 
rozlewu krw i i czego za to zadają?

nn;r ńiirM

Cesarz Wilhelm w Krakowie.
(i> W ypadki wojenne sprowadziły wśród se­

tek tysięcy mieszkańców z najodleglejszych za­
kątków byłej Austryi czy Turcyi w  dostojne mu 
ry  .naszego grodu również i aumnetro niegdyś 
władcę Niemiec, dziś drżącego o swe marne ży­
cie, baaiitę W ilhelm a II. Wóivczas, a dzis lo się to 
za czasów bezprzykładnego w dziejach panowa­
n ia  generałów austryackich, nie wolim było pra­
sie podawać szczegółów przyjazdu „W ilusia“ . 
Obawiano się, by 'w ypadk iem  nie urządzono za­
machu na „cennc“ życie jego - bo cóżby się 
stało wówczas z spodzie-wanem panowaniem 
ir zy ża cTwa naa światem!

Dziś gdy centralne trony rozsypały się w gru­
zy  — w y doby w a m z  archiwum redakcyjnego 
„akta dotyczące samodzierżcy W ilhelm a" i dzie­
lim y się z czytelnikami. Szczegóły z Tjobytu W il­
helma na W awelu otrzymaliśmy od p. arch. 
Skawińskiego. • *

+
Zapowiedź wysoko „postawionej osobistości".

- Z  końcem sierpnia 1915 r. zjaw ił się w  Murze 
.■aair.ządu król. zamku na W awelu zażywny jego­
mość w  mundurze szofera i z wielce tajemniczą 
m iną oznajmiając, że w  .najbliższych dalach 
■przybędzie na W awel „wysoko postawiona o&o- 
toistość", która pragnie incognito zwiedzać robo- 
,ity około odbudowy zamku, tudzież katedrę, gro­
by królewskie, ska-rbicc itp.

Obiecujące te zapowiedzi nic zrobiły zbyt w ie l­
kiego wrażenia, na członkach zarządu, czera

też ów7 szofer wielce się zgorszył, lecz w czasie 
trwającej wówczas europejskiej zawieruchy, 
odbywały się te pielgrzym i i  „wysoko postawio­
nych oeobistości" bardzo często.

Był np. w dniu 7 paźdz. 1914 osławiony ISn- 
denbui’.p ze swyim acljutantom, zaś 10 stycznia 
1915 ówczesny następca tronu a u str.. obecny 
eks-cesarz KaroJ w  t'>’vva.t7.ysńvie szwagra ka. 
Farm y i tyiuż innych książąt, książątek i kró­
lików  niemieckich.

W  kilka, dni po odwiedzinach owego tajemni­
czego szofdra przybył do Kr?kow-a w  drodze ha 
wschód W iluś z całym swym sztabem. Mimo, 
że w izyta la  rnieła mieć charakter incognito, 
pyszałkowa.ty kaizer kazał się wieźć przez ru­
chliwe ulice miasta- —  niby to dla zwiedzenia 
miasta, w gruncie rzeczy dla pokazania Krako­
wianom, kogo to ich stary gród gości!

Przygody Wilhelma w Krakowie.
W ydarzały się też ciekawe a wielce niemile 

dla „wysokiego gościa" epizody.
Ulicą Basztową mknęły szeregi samochodów; 

na czele tej ba”wnej kawałkaty (cesarz i towa­
rzyszący mu oficerowie ubrani byli w  mundury 
galowe) posuwało się auto. w którem siw izn-i 
oficerowie austryuccy. Gd> ca ij ten p o «  I  
zbliżył się ku ul. Dunajewskiego, a. zwłaszęz,, 
ku kawiarni u wyiotu ul. Karmelickiej — gdzie 
zazwyczaj koncentruje się spora liczba ludzi — 
auto zwolńiły — a na pi mdzic jadący oficerko­
w ie żywo gestykulując, w kierunku siedzących 
w  ogródkach kawiarnianych, i krzycząc: cesarz 
jedzie! 'wstać! hurma i t. p. „sympatyczne" o- 
krzyki usiłowali zachęcić Krakowian do owa­

cyjnego przywitania przejeżdżającego „bundes 
genossa". Ku niemałemu przerażeniu nikt nie 
wstął, mikt nie uczcił „m iłego gościa". A żc 
przyjęcie to dotknęło' samego cesarza, świadczy 
o tein rozkaz komendanta twierdzy Kuka, w 
którym zarzuca oficerom brak znajomości umun 
darowania sprzymierzonej armii. A  rozkaz ten 
wydany został z polecenie głównej kw7atery wo- 
jemiej.

żołnierz przeciw cesarzowi,
W  tym samym dniu m iał oks-ces-arz zwiedzić 

Waiwef — jednak przykry dla niego ten epizod 
kawiarniany K-nieclięcił g o ' na razie do Krako­
wa i  postanowił zobaczyć farty krakowskto. Ale 
dziwny peefi prześladował władykę Niemiec. 
Pojecłiali wszjescy za Przegorzały, gdzie znajdo 
ją się w ieże pancerne. W  forcie tym stał w ów ­
czas l i  p. strzelców z Rzeszowa. Jak wiadomo, 
wedle instrukcji wojskowych, ' stojącemu na 
warcie żołnierzowi pod rygorem kary, nic Wol­
no nikogo dopuścić do wnętrza, fortu — :eże!i 
nic poda- właściwego hasła. Obowiązuje to ró ­
wnież i oficerów. Przed posterunkiem zatrzy­
mali się naprzód oficerowie austryaccy i dla 
uprzedzenia, komendy fortu chcieli wejść Mo 
vvnę.trza. Ale stojący na waa'cic RaiHek z pod 
Rzeszowa nie chciał ich -wpuścić. 'fłomaczyU 
mu, żc przyjechał cesarz —  ten jednak z upo­
rem uompgał się. hasła. Ci go rtocz prosta nic 
znali. W  międzyczasie przybyła reszta towarzy­
stwa. N’a widok szamotania się przy wejściu 
do fortu, zaintrygowany tem zbliżył się cesarz, 
zaDytał o powód tej żywej w7ym ianv słów, na­
stępnie sądząc, że przecież tego nuści usiłował
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2). Co ma być okupem ? Koncesye na koleje że­
lazne, kopalnie złota, czy ustępstwa terytoryalne

3) Prosimy o dokładne sformułow anie, czem 
będzie liga narodów? Czy to ma być spółica ak- 
tyjna do eksploatowania Rosyi, jaik tego chcą 
Pańscy alianci, a zwłaszcza Francuzi, którzy spo­
dziewają się tg- drogg odebrać miliardy, poży­
czone Rosy i przez ich bankierów, czy też liga 
ba-rodów mieć będzie także inne cele.

Ten akt dyplomatyczny utrzymany jest z pe­
wnością, w  tonie tak osobliwym, żc mógłby w y­
wołać zdumienie w najwstrzemięźliwszym na­
wet dyplomacie amerykańskim, a jeśli prezy­
dent Wilson po przeczytaniu go uznawać będzie 
i nadal bolszewików za współrzędny czynnik w 
kongresie europejskim, to będzie to dowód, iż 
posiada on rzeczywiście ogrom nie' wiele filozo­
ficznej wyrozumiałości.

'2 efefjratt' w łasny „Gotica krakowskiego").
Berlin, 1 marca.

(x) Telegram z Paryża podaje, ze na posiedze­
niu Rady dziesięciu w  dniu 27 lutego postano­
wiono, iż kolffifya dla spraw polskich ma prze­
dłożyć plan granicy między Polskę a Niemca- 

najpóźniej do ctn. 3 marca,

H  p lsk o -ire m ie ck ą
(s)Pisma berlińskie z dnia 27 lutego podają, 

żt- naczelne dowództwo wojsk na zlecenie ko- 
Diisyi dla zawieszenia broni prowadziło roko­
wania z francuskim generałem Dupont w spra-

Generalny Jtrejk botawiGki m Górnym Śląsku
( te legram  wfasnu „(rońca krakowskiego'').

Socyaliści obu odcieni prowadzą, jednak ener­
giczną. przeciwakcyę.

Spartakowc/ chcą okiąiyt 
Weimar.

Weimar, dnia 1 marca.
W  kołach politycznych sgdzg, że strejki w? 

środkowo niemiecKich rewirach zdążają do o- 
krgżenia przez spartakowców Weimaru' i unie­
możliwienia obrad konstytuanty.

Rozruchy w ^a^dehurgu.

Katowice, dnia 1 marca,
„Schlesische Wirtschaftsnacnrichten" dono­

szą, że spartakowcy przygotowują na początek 
marca generalny strejk bolszewicki na Górnym 
Slasku celem poparcia analogicznych ruchów 
w Bawaryi, Saksonii i Niemczech środkowych.

Z waik wewnętrznych w Niemczech
Berlin, dnia 1 marca.

Dywfeya „Gerstenberg" zdobyta Hamborn.
Straty sg na ogół małe.

Monachium w tbliczu nowych walk.
Monachium, dnia i marca. Berlin, dnia 1 mąrca.

Spartakiści znow-c oodnieśli głowę. Trzy ty- • W  Magdeburgu wynuchly wielKie rozruch} 
sigee uzbrojonych ’uazi otoczyło gmacn sejmu | kon unistycznu. Robotnicy demonstrowali przed 
i chciało zmusić obradujące tam rady robotni- I fabrykami Krupp-Cronron, proklamując strejk
cze do proklam acji „bawarskiej republiki rad", j generalny.

*  **

o belki robotników i kontrstrejkl inteligencyi w Niemczech.
bezrobocia 4000 przeciw 400 głosom.

W  wielu miastach nie funkeyonują gazownie, 
elektrownie i wodociągi.

Charakterystyczno' jest jednak, że ochota 
do strajku zmalała bardizo w  miastach, gdzie 
inteligeneya ogłosi k*, względnie przeprowadzi­
ła i trejki inteltgencyi.

W  Halle grozi wybuch także . bezrobocia Lur- 
żuazyi".

Berlin, 1 marca.
Z Weimaru dono»zg: Min. Noske przyjmuje 

ustawicznie delegatów strajkujących robotników 
* środkowe niemieckich rewirów' węglowych. 
'ATdle udzielonych mu in form acji stręjki ma­
ją narazie przebieg stosunkowo spokojny. O 
ostaniu ich niema jednak mowy. Przywódcy tra­
cą wpływ na masy. Taa n.p. postanowiono w  je- 
dnem z głównych centr. strejku kontynuowanie

Krwawe zajścia w Sandomierskiem.
„Gazeta Kielecka11 dunosb

Kielce. 1 maa'. W  dniu 25-ym b. m. we wsi W ieczorn ica  
Wielka cm. Osiek w pow. sandomierskim wio-

wejść. A  tu nagle żołnierz nasz błyskawicznym 
Puchem zdjął karaoin i  miei'ząc , do cesarza 
krzyknął: hasło albo strzelam! Zbladł cesarz ~  
jednak za panował nad song. cofnął się poza. 
furtkę i począł mu tłoanaczyć, że jest cesarzem. 
„A  co m i tam cesarz, niech będzie i sam djabeł, 
jak hasło to hasło — a jak nie w iecie to marsz 
sa. druty."

Zrozumieli w  końcu niemieccy oficerkowie, 
Se nie znając hasła nie dostaną się do wnętrza. 
Poczęli wołać w kierunku komendy fortu, i w  
chwili gdy grymas ńiezadowołenia pojawił się 
ńa twarzy kaizera wyszedł kapitan, któ^y zoba­
czywszy cesarza wyciągnął się jak struna i po­
kornie. Jłożył meldunek, po ozem udał ;ie  za 
druty i wprowadził cesarza do fortu. Cesarz: 
Przechodząc obok żołnierza, który teraz stał na 
'łączność, poklepał go dobrodusznie po ramieniu 
Mobruchany już zupełnie. Wprawdzie niedługo 
Potem żołnierz ów przeszedł na front, a, jak ko- 
'ftełzy jego twierdzili, z powodu wypadku z ce­
sarzem. Bo przecież Austrya wolała- mieć żoł- 
riii|Fy,y drżących na widok munduru oficerskie­
go, niż wy-polaiających należycie rozkazy'.

* Cesai/ na W awelu.

Po kiiku dniach cesarz zjaw ił sic znów w  Kra­
kowie. Przybył po południu i prosto udał się na 
wjjjtjyei.

Byłem właśnie — opowiada arch. Skawiński 
""  zajęty na strychach zamkowych wraz z ną- 
:'2yin podmajstrzym, gdy oznajmiono mi. że 
ę-*ń'-z W ilhelm jes-t nai Wawelu. Schodzę na.

no.. A tymczasem cesarz w towarzystwie seKre- 
terza zamkowego p. A. Bogdaniego wszedł już 
był clo katedry. Po upływie pół godzimy wycho­
dzi całe towarzystwo z kościoła, na przedzie 
cesar,■: z .p. Bogdanim, za nimi cała świta. Krót­
kie przywitanie i wchodzimy do zamku. Obja­
śniam hstoryę zamku i przechodzę . do szcze­
gółów budowlanych. Cesarz wyciaje się bardzo 
zainteresowanym i robi wrażenie, że znane mu 
nieco arkana sztuki budowania-, a szczególniej 
odbudowy starych zabytków architektury. Jest 
w doskonałym humorze. Zwiastuje mi, że wła­
śnie otrzymał szczęśliwą wiadomość a zajęciu 
rurzeiz jego wojska. Brześcia Litewskiego. Wogó- 
le często przerywa mi m oje” fachowe objaśnie­
nia opowiadaniem epizodów z wojny.

„\s yobraź pan sobie — opowiada kaizer — 
czy dałby par wiarę, jak niski jest poziom o- 
światy wśród rosjjskiego wojska. W aięliśsiy 
do niewoli pewnego kapitana rosyjskiej artyle- 
r j i .  —  Ciężko rannego umieściliśmy w polowym 
lazarecie. Okazało się- jednak v krótce, że nie 
zdołamy go utrzymać przy życiu. Pytam y go 
skąd pochodzi, aby rodzime jego orze.stać o nim 
wiadomości, _ lub jego ewentualne życzenia.. 
Wyobraź pan sobie, ten człowiek znał tylko na­
zwę miejscowości, gdzie mięsyk-ał, ale jaki to 
powiat, lub chortażby dotyczący urząd poczto­
wy czy telegraficzny o tem już- nic mógł nas po­
informować kapitan artyleryi, chociaż przy­
tomność nie opuszczała go prawie do ostatka. 
Będziemy mieć łatwą sprawę." —  dorzucił.

wie wyznaczenia lin ii demarkacyjnej polsko- 
niemieckiej. Rokowania te — powiadają nie­
mieckie dzienniki —- wzięły o tyle korzystny o- 
brót, że Niemcy uzyskali to, iż dotychczasowa 

| ich linia frontu będzie uznana za Unię demar- 
kacyjrą. W  ten sposób między mnemi miasto 

i Międzychód będzie uratowane przed okupacyą 
i polską.

i ł-
¥ *

Powyższa informacya, podana w  kategorycz-

Iuej formie, jest przedwfczcsuą, .gdyż. dopiero w 
piątek wyjechała do poznania misya koalicyj­
na a!a przeprowadzenia z Niemcami rokowań 
w sprawach granic.

ścianie usiłowali rozbroić żandarmów
Wynikło starcie, podgras którego żandarmi 

dal5 kilka strzałów. Czterech włościan padło 
trupem na nuejseu, czterech zaJTodniosło rany.

W  sprawie tsj aresztowano *5 osób. Z żan­
darmów nikt nie ucierpiał.
wywiM ijii ii iMwwiyiuwM

Czego żąd a  B e lg ia ?
Paryż, tłnia 1 marca

Jak słychać, żąda Belgia Przyłączeniu części 
Łimburga i ustanowienia wspólnej suwerenno­
ści nad ujściem Skaldy.

Halama y a ma jako rekompensatę otrzymać 
oeęśc Fryzyi wschodniej wraz z Emden.

R t m a y a  d e k r e t ó w *
(C d  nasztgo korespondenta warszawskiego)

Warszawa, 1 marca.
Komieya prawnicza Sejmu u ihwaiiła, że Sejm 

ma rozpatrzeć i zaakceptować obowiązujące do­
tąd zarząd zen î i, b. władz okupacyjnych nie­
mieckich i austriackich. .Również podlegają, 
pciwierdzeniu Scimu zarządzenia, dekrety i 
postanowienia obowiązujące Rady Stanu, R a ­
dy Regencyjnej i rządów' >lorópzewskiego i Pa ­
derewskiego.

Komisya stoi na stanowisku, że wszelkie roz­
porządzenia oobwiązujące,' wydane w kraju od 
dnia wyjścia Rosyan, powinny uzyskać sankcyę 
Sejmu.

„Artystyczna gospoda1'.
Senzacyjna nzprawa sąduwa w Warszawie,

Warszawa, dnia 1 marca.
Przed warszawskim sądem okręgowym roz­

poczęła się wczoraj rozpraw a przeciw' właści- 
cielm „Gospody artystycznej", a. właściwie t&j- 
cielom „Gospody artystycznej", a właściwie taj­
nej jaski, i  gry hazgrdownej.

Na ławie oskarżonych zasiadają artyści tea­
tralni: C. Knapczyński, J. Pawłowski i J. Smo- 
trycki. Według aktu oskarżenia obwinieni, uzy­
skawszy w r. 1916 od wiadz okupacyjnych ze­
zwolenie na założenie „Stowarzyszenia arty­
stów polskich1', otworzyli „na. Kraków skiem" 
odpowiedni lokal pod nazw-ą „Gospody artysty­
cznej". Bo drugiej po<ov.y roku 1917 trzymano 
się w „Gospodzie" ram programu, mającego na 
celu szerzenie kulta dla szlaki ibsuralnej, zachę­
tę do twórczości dla scehy i estrady, oraz wzaje­
mne wspieranie się pracowników sceny, później 
jednak, gdy finanse stowarzyszenia cliwiać się 
poczęły, założyciele dla ratowania sjtuacyi. u- 
rządzili w swym lokalu kompletnie zorganizo­
waną jaskinię gry hazardownej, prowadzoną, na 
wielką skalę z całym odpowiednim aparatem. 
Kupiono stoliki do gry, maszynki i i. p. rzeczy, 
a lokal, chet-nic odwiedzany, otwarty był stale do 
białego rana, a nawet do południa. Goście, ścią­
gani przez założycieli, pochodzili przeważnie ze 
sfer dobrze sytuowanych, a co sminniejsze, na­
wet z kół kształcącej się młodzieży. Grano nar- 
dzo wysoko, bo przegrana w wysokości 2—3000 
marek w ciągu kilku minut, nie była niczem 
nadzwyczajnem.

Proces ten budzi w  mieście ogromną senza- 
cyę, ponieważ wśród powołanych do rozprawy 
świadków w  liczbie przeszło 83, figurują prze­
ważnie znane iiazwńska a.itysiów, artystek, śpie­
waków, malarzy, obywateli ziemskich, fabry­
kantów, dziennikarzy i t. p.

Rozprawa odbyWa się w sali kolumnowej pa­
łacu Paca, a czas jej tnrania obliczony jest na
3—4 dni.

Iflffil, l i !
Koleje życia psa, którego ro&knp doró" nu.ie 

ludzkiemu, a nieraz i przewyższa go. Pies ku 
był uczynnym przyjacielem, dobroczyńcą, to-waii 
rżyszem niedoli, Samarytaninem, służącym, nie­
powodzenia życiowe doprowadziły go nawet do 
czynów zbrodniczych i wyrafinowanych kra­
dzieży, inteligeneya jednak i honor iego wczas 
go wst.rzvma.ty od złych czynów' i niebawem 
wrócił do swegc • poprzedniego uczciwego i u- 
czynnego życia.

Naprawdę warto zobaczyć grę tego prawdzi­
wego artysty-psa w Kinoteatrze „Sztuka", nie­
mniej, że współdziałają w tera arcydziele w ło­
skiej wytwórni „Cines" znakomita technika re- 
żyseryi, wystawa, przepiękne zdjęcia z natury, 
oraz najznakomitsi włoscy artyści. Programu 
dopełnia, -wytworny dramat. wr i  aktach francu­
skiej firm y „Hclair" pod i/tułem ..Niebieska 
w ilia".

Dwa te arcydzieła oglądać można jaszcze ty l­
ko do poniedziałku dnia 3 marca, w kinoteatrze 
„Sztuka", ul. św. Jana, Hotel Saski.
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Czesi mordują własnych oficerów.
Kraków, dnia 2 marca.

Noogół uspakaja się. Na lilii demarkacyjnej 
ciągłe gwatiy ze strony Czechów. Pomimo zaka- 
sru m isyi nie nstępują grabieży żołnierzy cze­
skich. W  wojsku czeskiem szerzy się bolszewizm 
i  ciągłe banty. Żolnierzo mordują oficerów. Lu­
dność polska pod okupacyą czeską cierpi ogro­
mnie. Strejk w Karwinie trwa dalej, gdyż żoł­
nierze czescy straszą górników polskich, chcą­
cych wrócić do pracy, żc jeżeli zjadą do kopal­
ni, nie pozwolą ich wydobyć. Górnicy obawiają 
się także o los swoich rodzin, jeżeli pójdą do pra­
cy. Ogólnie Czesi dążą do tego. ażeby terrorem 
podtrzymać kraj.

Socyaliści i bolszewizm w Czechach
W wychodzącym w Mor. Ostrawie „Morawsko 

Slezskym Denniku" z dnia. 1? b. m., który nadszedł 
do Krakowa, znajduje się korespondenta z Pragi, 
a w niej ciokawe informacye o socyalistach cze­
skich i stoennkn Ich do rucha bolszewickiego. Sd- 
cyaKstyczno stronnictwa czeskie nic mogą się -po­
łączyć, wciąż istnieją między niemi spory d waśnie. 
Zasadniczy rozdźwięk istnieje przodewszystkćem 
miedzy socyalnymii demokratami a. t. zw. czeskimi 
socyalistami.

Tak samo t., zw. teorytyczni anarchiści, którzy 
przed rokiem połączyli się z partyą narodowo-so- 
eyalistyczną, odbyła niedawno własny osobny zjazd, 
na którym uchwalili zachowanie swej ideowej od­

rębności i wyzyskania swego czysto organizacyjne­
go zjednoczenia z partyą narodowo-socyalną dla 
rozszerzania wewnątrz niej swej idei i agitacyi pro­
gramowej. Socyalna zaś dcinckracya czeska — po­
wiada korespondent —  która popiera znanego Ma­
ną i jego zwolenników — hoduje sobio żmiję bol- 
szewizmu na swojem lenie.

Czeskie u a m n a  o polski okrndefistwaib.
Wychodzący w Morawskiej Ostrawie ..Morawsko 

Slezski DĆntiiik" zamieszcza rzekomy list jakiegoś 
Czecha, nternowanego w Dąbiu pod Krakowem. — 
W liście tym powiedziano, że wszyscy Czesi z Kra­
kowa i okolicy i niektórzy oficerowie czeskiej ko­
mendy w Krakowie w dniach pomiędzy 28-go sty­
cznia a 3 lutego zostali zamknięci w zarażonych 
tyfusem w barakach obozu jeńców. Wszyscy cier­
pią od głodu, zimna i surowego traktowania. Tyfus 
rozszerzył się między nami tale silnie, żc w jednym 
tylko baraku było 10 wypadków zachorowania. ■ — 
Wszystkim odebrano pieniądze i aczkolwiek mrozy 
dosięgały 10 stopu., baraki rtac były zupełnie opa­
lane. Tylko bankowi urzędnicy me zostali inter­
nowani, lecz konfinowejii, ale żyją oni w ciągłym 
strachu, wskutek rowizyi ciągłych .i wizyt patroli. 
Internowany został dyrektor „Zywnostenskiej Ban­
ki" Maszek i ten dzieli straszny los pozostałych 
Czechów. Jeżeli koalicya nie wkroczy, istnieje oba­
wa, że najmniej połowa nternowanych padnie ofia­
rą polskiej nie ludzkości.

W  końcu zarzuca prasie krakowskiej wyszydzanie 
państwo czeskiego.

Niemcy rzucają z samolotów odezwy nad Jaworznem-
Kraków, dnia 2 marca.

W tych dniach nad Jaworznem, i>ow. chrza­
nowski, ukazał się samolot niemiocki i zrzucił 
w setkach egzemplarzy następującą odezwę, d e ­
kowaną. w  języku polskim i niemieckim:

DO LUDNOŚCI
górnośląskiego obwodu przemysłowego

Wojska dla obrony granic słuchały i słucha­
ją, rozkazów rządu ludowego. Nieufanic pewnej 
części górnego Śląska i nieprzyjazne zachowa­
nie się wobec wojska nie jest usprawiedliwione.

Żołnierz graniczny nie uprawia polityki i nie 
myśli o tamowaniu wolności robotników. Agi­
tacje oUtyczne i zabiegi gospodarczo nic go nie 
obchodzą. Zadaniem jego jest ochrona górnoślą­
skiego obwodu przemysłowego przed napadami 
nieuprawnionymi. Bez wyrobów górnośląskich

Panie wileńskie nie noszą kapeluszy!
(O d  ttas#ego hw e»pondentn  warmtatemktogo).
Warszawa, 1 marca.

(.Wręb) Panie wileńskie nie chcąc narazić się 
bolszewikom, przestały nosić kapelusze. Doty­
czy to przedewszystkiem ludności polskiej.

Nędza wśród inteligencyi polskiej w  W iln ie 
straszna, Związek pań z towarzystwu założył

27. SZARADY DO NAGRODY.
U ło iy ł Maryan Fontana.

Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesłać Redakoyi „Gońca Krakowskiego"
najdalej do czwartku, dniu 13 marca 1910.

Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych 
za trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się 
w  niedzielę dnia 16 marca 1919, o godz. lii w 
południe, w  dużej sali redakcyjnej „Gońca Kra­
kowskiego".

I, DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO":

129.

PANNIE  N. DO FAKHRTNIKA.
Pierwsza i druga to smutne posłanie,
Z którego nikt już nigdy nie powstanie. 
Trzecia i druga opiekuńcze bogi,
Bezpieczne przy nich domu Twego progi 
Trzecia i pierwsza to matury a z wełny.
Lub kapłan Buddy, pobożności pełny,
Lub wreszcie zwierzę z wielbłądów' rodzaju. 
Trzecia wspak z pierwszą większa od ruczaju, 
Klęskę Moskali na Krym ie pamięta,
A  drugą matką bywa dla studenta,,
Całość mi milsza nad złoto, nad kwiaty 
Prżebóg! co rzekłem! Przecież ja... żonaty!

130.
Trzecia wspak i pierwsza w tył
To kraj w Indyach jest i  był,
Całość sapie, jak nikt. w  święcie,
Dwie rńioć musi drugie trzecie,

131.
a) Leży u ranie na stole, 
fo) W  operze go wolę.

Zwycięzcy w  tym konkursie c-trzymają trzy 
nagrody:

1. NAGRODA S2.ABADZIARZA*
juit-owt flaszka starego miodu Iz. „Kaszte­

lana".
2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakowskie' 

go" na marzec 1919, względnie przedłużenie pt®' 
numeraty o jeden miesiąc.

3. Kalendarz ilustrowany na rok 1919-

Z Nowego Sącza.

będzie musiało wiele milionów ludu naszego 
marznąć i głód cierpieć. Dalej ma bronić kraju 
przed plądrowaniem i niszczeniem, aby przez 
uierozum, złość i wrogie przeciw' Niemcom za­
patrywania, nie zniszczyły niezmierzone warto­
ści i sposobności do pracy dla 3000 ojców rodzin.

On będzie działać w  porozumieniu z wszyst­
kiemu Radami robotniczemi i żołnierskiemi, 
które stoją po strono ładu i porządku i będzie 
je na każdy sposób podpierał. A  więc nie oka­
zujcie wojskom granicznym mezaufania, ale 
przyjazne i życzliwe zachowanie się tak, jak się. 
każdy żołnierz w serdeczny sposób wobec ludno­
ści cywilnej zachowuje.
Komendantura wojska granicznego w Gliwicach

(W  odezwie zachowana dokładna pisownia 
oryginału).

restauracyę, gdzie panie te usługują żołnierzom 
Dwie panie z inteligencyi, znane społeczeństwu 
wileńskiemu, jęły się dorożkarstwa.

W ielk ie cukiernie wileńskie przemieniono na 
.,sowiecki je czaszki czaj u" („sowieckie szkla/n 
ki herbaty"). Na drzwiach napis: „Burżu­
jom wstęp wzbroniony".

e) Malować go chęć wielka.
Crdy ładna modelka.

132.
pierwsze, trzecia rzymskie miano.
Druga trzecie szczeka rano,
Gdy go krowa rogiem bodzie,
Pierwsze piąte mam w ogrodzie.
Druga pierwsza „biała" rzeka,
Pług wspak trzeciej z drugą czeka,
Drugą riatą Anglik nosi,
Trzecią piątą sąd ogłosi.
Czwarta druga tp bogini,
Włoch zaś hałas wielki czyni 
Krzyczy: „Pierwsze trzecie czwarte!"
Trzecia pierwsza świetną, kartę 
W  dziejach świata kiedyś miała. - -  
Całość smaczna, chociaż mała.

 o-----
Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznacza 

się trzy nagrody:
1) Trzy kilogramy amerykańskiej mąki.
2/ Tuzin przedwojennych cygar „Trabuco".
3( Kalendarz ilustrowany na rok 1919.

 o —  -

II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW
133.

Z a d a n i ®  k o n k u r s o w e .
Należy podać jak największą liczbę polskich 

wyrazów (synonimów), ^maczających nakrycie 
głowy (n>p. czapko, kapelusz, cylinder ilp.).

OLBRZYMI POŻAR. -  NIEPOKOJĄCE W IE ­
ŚCI, -  ZABICIE ŻANDARMA. -  EKSPEDY- 

CYA KARNA.
(O d  naszego korespondenta).

Nowy Sącz, 1 marca.
Dzisiaj przed południem - mimo dość słone­

cznego dnia — widocznym tu był olbrzymi po­
żar w  gminie Trzctrzewino, położonej na. trak­
cie limanowskim, oddalonej od Nowego Sącza 
zaledwie 8 kilometrów.

Mniej więcej od godziny 5.0 rano do 1 w  po­
łudnic widoczna były ogromne płomienie, jak 
gdyby cała ogromna wieś stała w płomieniach- 
Po południu zaś zgrozą piósejmującytn by* w i­
dok ogromnego, czarnego kłębu ja cos o dymu, 
unoszącego się zwolna w  górę.

Na ulicach miasta, dał się odczuć swąd opa­
lenizny, w szczególności zboża.

W  chwili pisania tej korespcmdencyi (o godz.
4-cj po południu) brak bliższych wiadomości.

Natomiast dochodzą od przybyłych z Trzetrze- 
w h iy dość niepokojące wieści, których bez nale­
żytego sprawdzenia nie chcemy na razie powta­
rzać. W  wieściach tych podają, między innemi. 
iż żandarm z tamtejszego posterunku został za­
bity.

Faktem natomiast jest. żc w  chwili pisania 
tej korespondencyi odeszły stąd do Trzotrzc- 
w iny dwie kompanie w  pefcnem uzbrojeniu, pra­
wdopodobnie jako ekspedycya kama.

Faktem też oddawna jest znanym, żc m iesz­
kańcy gminy Treetrzewina uchodzą aamardzo 
dobrych gospodarzy rolnych, pracowitych, za­
pobiegliwych, lecz także i za niezwykle krew­
kich i gotowych do zwady.

Bliższe szczegóły nieomiesrk-J-my zebrać i na­
tychmiast je przesłać. (r.)

Chwila bieiaca.
K a l e n d a r z y k

Niedziela Zapustna 

Wschód słońca 6*26

Zachód słońca 5*13 ■  marca

Długość dnia 1Ó'04 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Niedziela po płudniu: ..Głuszec", wieczorem:
„Artykuł 364".

TEATR POWSZECHNY:
Niedziele po południu: „Rokowania, pokojowe”;

wieczorem: „Oj mężczyźni".

Równocześnie z obsadzeniem naczelnego stanowi 
ska w ministeryuni spraw wojskowych, nastąpić 
ma roorganizacya ‘panującego obecnie aparatu woj­
skowego.

Zostanie znaesiona odrębna orgauizacya. sztabu 
generalnego.

Wszystkie agendy obecnego sztabu generalnego 
mają przejść do odnośnych departamentów mini- 
storyum spraw' wojskowych.

Przy naczeloem dowództwie pozostanie i to je­
dynie w czasie wojny, grupa operacyjna sztabu go- 
neralnogo, mająca na celu wyłącznie zadania bo­
jowe. * *■*

Nominacya gen. Leśniewskiego
na ministra spraw wojskowych.

Nominaeyę gen. Leśniewskiego na ministra 
spraw wojskowych podpisał Naczelnik państwa i 
kontraaygnował prezydent Rany ministrów. Jogo 
zastępcą będzie gen. Sosnkowski. Dowództwo gen. 
okręgu warszawskiego obejmuje gen. porucznik 
TrzaskaśDureki. Generał Sosnkowski mianowany 
wiceministrem spraw wojska opuszcza stanowisko 
do wodze y okręgu warszawskiego, a na jego miej­
sce przychodzi gen. K. Trzaska-Durski.

Kraków odcięty od Warszawy.
{'!) Wskutek stanowiska, jakie zajmuje sztab S°' 

ueralńy okręgu krakowskiego wobec rozmów tele­
fonicznych pomiędzy red a kry a mi dzienników tu­
tejszych, a ich warszawskimi komendantami, Kra­
ków jest od Warszawy odcięty.

Na rozmowy te pozwolił już minister poczt, fi*



Numer 5fc oum tri U U IR O W S L Sfe. t

Linde., ale... krakowski sztab generalny powiada: 
nie pozwalam' A gdy pozornie zeszedł na chwilę 
z tego nieprzejednanego stanowiska, to uczyni! pro- 
pozycyę taka, iż ceniąca szczytną wolność słowa 
prasa, była zmuszona .ją odrzucić.

Sztan zaproponował mianowicie korespondentom 
warszawskim pośrednictwo w przyjmowaniu komu­
nikatów, czyli —  cen-zu-rę! Rolę cenzora pełniłoby 
tu biuro prasowe krakowskiego sztabu.

I gdyby były prejmąjmntbj rozumne podaiawy do 
tego rodzaju zarządzeń, ale czemu właściwie cen­
zura ta ma zapobiegać? Przesyłaniu poszczególnych 
wiadomości? Ależ istnieje przecież poza, telefonem 
poczta listowa., której wewnątrz kraju nikt nic cen­
zuruje. Korespondent może więc donosić o wszysi- 
klemj co tylko mu się żywnie podoba.

Całe wiec to utrudnianie rozmów telefom.»znych, 
irie mówiąc już o horendalnym pomyśle ujęcia roz­
mów telefonicznych w kleszczy cenzury zmierza 
Jedynie do opóźnienia infonnacyi, godzi więc i w 
wolność słowa, i uniemożliwia prasie miejscowej 
spełnianie swych zadań i... niczemu'1 nie zapobiega!

J ■tonem słowem prasa krakowska ma tu do zwal­
czenia... lonsens, na wymyślenie którego nic zdo­
byłby się nawet mózg byłego austriackiego kapral;-,, 
Stary też nierzadko rządzi! państwem i usiłował 
rozciągnąć swe rządy nad prasą, ale czyni! to zna­
cznie... rozsądniej!

Już dwie iinterpelfieye poświęcone zosiały w Sej­
mie tej sprawie —- bez skutku. Jak słychać, ma na 
stopić trzecia z rzędu intorpclacya., alb I łż y  zdoła 
ona podważyć władzę pragnące:, jak widać, w Pol­
sce rządzić soldateeki ?

Narazić Kraków jak byJ lak : jest odcięty od 
.Warszawy. A no. czekajmy...

Jeszcze w maju 191S r. przedłużył znany literat 
Kazimierz Przerwa-Tetmajer ówczesnemu warszaw­
skiemu ministeryum oświaty projekt utworzenia 
specyalnej akadomi" literatury polskiej, poświęcę 
nei w najobakęrniejfzym zakresie naukom wskaza­
nym do powołania pisarskiego, bez ogrankzoiua 
słuchaczów- wyłącznością zajęcia.

Akademia taka obejmowałaby wykłady: literatu­
ry światowej w najobszerniejszym pojęciu, poszcze­
gólnych literatur, historyi nie i polami, lecz syste­
mem szkół średnich, ciąg historyi od początku aż 
do ostatnich dni, geografii-, przyrody w jak naj- 
azerszem i jakna jdałej idącem pojęui-u, liłozoii.i, a- 
stronomid, historyi wszechszt.uki (malarstwa, rzeź­
by, architektury, muzyki), odkryć i wynalazków, 
języków starożytnych (sauskryim, Łaciny, greki 
i t, d-) i języków nowożytnych w najrozleglejszym 
zakresie, gramatyki krajowej, historyi religii, pojęć 
prawnych, ekonomicznych, statystycznych, finan­
sowych, bankowych, handlowych, rolnictwa, lośni- 
ctw,*v ogrodnictwa, budownictwa i t. d., wraz z o- 
gólną. historyą rozwoju, pojęć zasadniczych medy­
cznych wraz z ogólnemi pojęciami historyi medy­
cyny, pojęć o wojskowości, marynarce, turystyce 
i t  d.

Uzupełnieniem byłyby ściśle fachowe wykłady, 
dotyczące poezyi, dramatu, tragedyi, komedyi. 
łibret, komedyi muzycznych, powieści i ł p.

Akademii przysługiwałoby prawo nadawania, tj 
tułów doktora honoris causa i wyższego tytułu: 
laureata. Byłaby ono jednoznaczną z uniwersyte­
tem, jako instytucya, nic posiadając jednak żadnych 
urzędowych uniwersyteckich atrybutów. Byłby to 
instytut dcz “gzaminów, czy rygorozów, uczelnia 
bez przepisów, otwarta, dla każdego bez wyjątku, 
bezpłatnie utrzymywana: z dobrowolnych składek', 
zapisów, dochodow' z wydawnictw, tłumaczeń, 
przedstawień specj alnych i zapomogi rząuowej.

Głównym wreszcie celem akademii, byłoby dać 
krajowi pisarzy o najwyższej współczesnej kulturze, 
pisarzom ułatwiać zdobycie wszystkiego, czego ich 
zawód wymaga, w kraju podnieść poziom piśmien­
nictwa, a -zerszomu ogółowi umożliwić rozwój 
umysłowy.

* s «  zaprawi pizesjlel mmi
Ministerstwo poczt i  telegrafów podaje do 

wiadomości:
Nr zasadzie zawiadomienia Polskiej Wojsko­

wej Kom isji L ikw idacyjnej w Wiedniu ogłtoza 
«ę  co następuje:

Wszyscy .którzy od dnia 1 października roku 
1918 -aż do chw ili rozbicia, armii austro w ig ie r­
skiej, to jest do -pierwszych dni listopada 1918 
w płacili w  urzędach ooezty potowej ,’dbo etapo­
wej przekazy pocztowe, albo wkłady na rachu­
nek obrotu czekowego pocztowej Kasy oszczęd­
ności i mają pewność, że pieniądze nie doszły 
do miejsca prze-Jtaczenia, winni zgłosić swoje 
prełersye do dnia 31 marca 19iD r. do Dyrekcyi 
poczt i telegrafów' w Dubli ruje. W  zgioszetiu na* 
loży podać wysokość prełensyi, zaznaczyć, czym 
wpracony oył przekaz, czy też wkład ns rachu­
nek P. O. K. oraz dofęczyć dowód nadania prze­
kazu, recepis, względnie dowód wkładu na ra­
chunek P. O. K. oraz pisemne zawiadomienie 
adresata, że przekazanej sumy nie otrzymał. 
Reklamacye bez dowodu nic v.w r-todnione. 
L ikw idacja  obejmuje okres od 1 października 
do listopada 1918 r. Jednakowoż pretensye z ty­
tułu wpłaconych nrcekazów, albo wkładów na 
rachunek P. ó. K.. poparte j-.dfK?y-teml dowoda­

mi, także za inny okres, będę. przyjęte ao w ia­
domości,  o----

Aresztowania w kieleckiem.
Zandarmeryi kieleckiego okręgu udało si* .schwy­

tam przybyłych niedawno z Rcsyi agitorów boloze- 
wickich: Tadeusza Weissa i Andrzeja Długosza, 
mieszkańca, wsi Osiny. gm. Dmgnaa pow. buskiego. 
Pierwszy zajmował- się agHacyę bolszewicką w pow. 
koneckim, drugi w częstochowskim.

Również tandarmerya aresztował* Jana Sewe­
ryn,skiego i kochankę jego, Maryę Dąbosz .Seweryń- 
ski, deze-rb r z legionów, byl członkiem bandy Pali­
ka, która Ckżo w Kielcach dokonała kiłkn włamań. 
•Sewc-ryń:.kiego aresztowano w Radomin.

•— o—*-
Straszna eksplozya ekrazytu.

(x) Telegram z Budapesztu podaje, że' na jednej 
rtacyi w Siedmiogrodzie nastąpił etraszilwy wy­
buch v, agonu naładowanego 10 tonami o tu azym. 
Kksplozya mirze,ryła staoyę, zginęło 30 osób, a 80 
opniosło tany.

Przesyłka3 pkrazytu nadeszła, z Rumunii, a jej 
przeznaczenie nic było znane. Wybuch nastąpił 
w chwili, gdy koniisya rumuńska badała zawartość 
wagon-u.

(s) „Times" donosi, że dnia 18 lutego przyszło 
w Petersburgu do krwawych walk. Około 30,000 de­
zerterów uzbrojonych w karabiny zapzęlo na uli- 
caoh walczyć z wojskami rttądowemi. Podpalone 
szereg gmachów, w htórycla sią mieściły biorą so­
wietów.

Jak podaje daicnniifc/ruch ten ma podkład poli- 
tyozny, mianowicie skierowany był przeciw raądom 
bolszewickim.

icz) ZBIÓRKA NA OBRONĘ KRESÓW WSCHO­
DNICH odbędzie ste za. zezwoleniem Magi.urs.t.n w 
dr. niajica na ulicach i placach miasta, jakoteż 
w łokciach puulicznych.

MISYA WŁOSKA przyjechała dzi* de Krakowa 
z kapitaam Guido Accame na czele w oprawie jeń­
ców włoskich. Mieya uda, się następnie do Lwuwa 
i na Ukrainę, gdzto ma pertraktować z rządem u- 
knińskim w sprawę opieki rad (eńcami włoskim-.,

PRZYDZIAŁ ŻYWNOŚCI. Dnia 4 b. m. odbędzie 
się o godz. 4 po po-uaniu w sali Towarzystwa le­
karskiego przy ul. Rodzdrwl11owakiei . konfareneya, 
w sprawie bezpośredniego przydziału dla konaumow 
racyonowanych środków żywności, zwłaszcza z 
transportów am^ry uańskicŁ.

Wydział aprow K. Rz. jpra ze aby konum * 
chcące wziąsć udział w berpośredmem zsopati^c- 
niu swoich tzłonków przysłały uł tę konfereneye 
po dwóch zastępców, pisemnie upełnomocnionycn 
do wzięcia udziału w obradach.

ROZT/1* S K 0N D B N 8 0 W A N E0 0  K b E k A . 
W składach Wydz.,^ aprow. K. Pz. złrtyła misya 
amerykańska pod przewodnie*wem kap. Nowaka 
i por. Beckera 200 skrzynek mleka skondensowane­
go, przeznaczonego d-' bezpłatnego rozdawnictwa 
pomiędzy tutejśze instytucye humanitarne utrzy­
mujące sieroty wojenne oraz niemowlęta, potr"* 
bujące wyłącznie mlecznego pożywierna. OWącmfe 
l*ev. i w nazzen mieście por. Becker celem osobiste 
go rozdziału mleka skondensowanego potuiądzy te 
instytucye,

kiiWm jfE NA KAŻMIERKU. Dyrekcya policj-i 
l>odaie do wiadomości, te oddane po rowiey:. w 

■ dzielnicy VII i V III artykuły żywności i innego za­
potrzebowania zostały prótokołai-pie objęte i zmac 
gazyiuwano w magaspnie Zakładu odzieży wzglę­
dnie 8taros*wa i oczekiwać mueizą w- niku docho­
dzeń wdrożonych ' na podstawie zrobiorych donie­
sień. Od wyniku tych dochodzeń zależą dateżo m- 
rzy-uzeatia co un zmagaizynowanych towarów. Do­
chodzenia że względu na wiielką iioSó donio*óer po­
trwają dłuższy czas.

W UDAWANIE UHŁEBA. Miejskie Biuro aprowi- 
załtyjne zawiadamia, że począwszy cd poruedziałku, 
t, j. 3 marca 11)19. sklepy ndejskie wydawać będę na 
odcinki marzne kart leg, kaaze jęczmienną w ilości 
po k5 dkg. na tydzó ?ń j osobę.

(cz) POSIEDZENIA BUDŻETOWE Rady miejskiej 
odbędą się w przyszłym tygodniu we wtorek, środę 
i czwartek o godz- 5 t>o południu. Na porządku 
dziennym jiodwytszenie dodatku wojennego dla u- 
rzędników i służby miejskiej, jak również unormo­
wanie nowej ieryfw dorożkarskiej.

MIANOWANIA. Naczeimik Wydz. adm. za­
mianował w dalszym ciągu K. Golińsbjego, S. Ku- 
liczkowskego, .W, Olszewskiego. S Ilawrota, B. Ga- 
sparskiego, et. kom. połicyi w etacie dyr. poi. we 
Lwowie M. Kwaśni iwskiego, t.udoi«ż koncypienta 
adwokackiego dra B. Lackiego.

Namiestnictwo zamianować som. pov,. koncypien 
tów nam.: Ptichalskiego, Kauckiego, Zgodę, Po-an 
skiego, Gadomskiego. Kostrzew.skiego, Marossanyie- 
go, Machnoswkii-ego, Poniela., Bocheńskiego, Gawli­
kowskiego, Skibińskiego, Paczowskiego, Połę, Auli- 
cha, Łosia, Rogowskiego, Sykorę, V rankowskiegą, 
Nawojewskicgo, Dobiję, Dziubczyńsk-tog Sługocki#- 
go i Trześniowsk iesro.

OSTATKI KARNAWAŁU. Artyści, teatru po- 
łvszechnego urządzają we wtorek dnia i  marca Pr. 
o gooz. 10 min. 15 wicczo-em przedstawienie na 
zakończenie karnawału. !W programie tego wieczo­
ru biorą udział najwybitniejsze siły z dyr Jarnin 
skim na czele.

(oz) SAMCUÓJSTWO NA ULICY. W piąieljj koło 
godziny 10 wieczorem r.n u-hty Grodzkiej areszto­
wała oolicya lSlelniego Japa Fekety. wyrobnika, 
podejraatugo^ó kr? dzież. W  chwili, k: .dj go chcia­
no odjirowadzić do aresztów polic., Keńeta nagle 
dobył z kieszeni brauninga i strzelił sofcie w prawą 
skroń, raniąc się ciężko. Wezwane Pogotowie rat.

po opatrzeniu odwiozło go w stanie oardzo groźnym 
do szpitala św. Łazarza.

(cz) NAGŁE ZASŁABNIECIE NA TYFUS PLA­
MISTY. Wczoraj przedpołudniem wezwano Po 
gotowie ratub.Kowe do domu pod 1 11 prEy ulicy
Krzywej do pani N. N.,- któro upadła zeutdlonw w 
sieni durnn. pekarz pogotowia skonstantował u cho­
rej lyuius plamisty. Odwieziono ją do szpitala św. 
Łazarza na oddział chorób zakaźnych.

BKSFERYMENTA DRA Eu oWANA. Zachącona 
bogatym programem wieczoru ek.ipcrymentalnegu 
dra Radw-ana zjawiła :-ie wczoraj wieczorem iiczua 
publiczność w sali Sokoła. 'Na ogół biorąc spotkało 
ją jednakże rozczarowanie. Prawie ani jeden punk* 
programu n i  został pi zez dra Radwana wykonany, 
doświadczenia zaś z dziedziny sucestyi, alepatyi i 
hypr.oiy zmu, jakie wczoraj widzieliśmy (aczkolwiek 
dla laików b. interesujące) dla szerszej publiczności 
Krak. nio przedstawiały się już jako nowość. Nie­
mile dotknęła publiczność niechęć w dopuszczaniu 
do doświadczeń krytycznie usposonionego p. Kor- 
dyana, który pracuje na t.em samem polu, co dr 
Radwan.

Przy okazyi nic sposób nie wspomnieć o ta- 
talnem pomietizaniu garderoby w- Sokole. Po Każ­
dym koncercie czy w-ieozorku tworzy się w garde­
robach i w przejściach tak fatalny śesk. że. łatwit 
może przyjść do wypadku. Należy temu w jaki* 
sposób zaradzić, nic czekając katastrofy, o którą 
przecież nic trudno.

OSOBYa które zasiadały w komisyach wyborczych 
dsicln., zapytują magistrat, kiedy wreszcie otrzy­
mają przyznane im za urzędowanie wynagrodzeiwe, 
które miało być wypłacone do dnia 1 lutego, a któ- 
co iednak do dnia dzisiejszego nastajiiło.

(cz) POD ADRESEM ZAKŁADU CZYSZCZENIA 
MIASTA. Ulica Czysta (słusznie zic-s<5tą tak na­
zwana), od trzech dpi pełną jeat cuchnącego śmie­
cia i popiołu wyrzuconego prawie ze wszystkich 
domów tej uley rrzcz dozorców, nie mogących do­
czekać się wehikułu n^istraetoego. Uiica pełna 
jest tetorti i kurzu, k tor ' ‘ łosi się w powietrzu. lT̂  
Wobec panującej v, mieście epidemii ‘ ytusu piarm- 
stego j>odobDe zaniedbsnie dzystaści jest doprawdy 
cc najmniej pożałowania godne. Mieazkartey taj u- 
łicy zwracają się z pTOśbą do Zakładu czyszczenia 
o natychmiastowe usunięcie cvyrzurtniych na uijcę 
śmieci.

(cz' ZNÓW NAPAD BANDYCKI. Dwaj bandyci 
Kluch { Krasuc.ki, ten ostatni b. funkc/ouaryusz ko­
lejowy, zasuspondo wały za. złodzieństwo, napadli 
Iffz«j trzema dniami na pewnego włościaulna i zra- 

J.’cwali mu 28.000 koron. Krauucki ma podobno 
ukryto w zlocie 200.000 marek. za. którerol czyni po- 
iieya pohukiwania.

MIESZKA NO Y dzieln. VI użalają 'się' na maniipu 
lantki biurowe, urzędujące w miejsk. ciurze chle- 
bowem, które do publiczności oanoszą się w- spoeoO 
nietaktowny >i lckcważncy j ktore biuro zamieniaj* 
we -wszystko xylko nic w miejsce pracj.

Należałoby tomu kres położyć i j>ju-^zyć te pani* 
ie nic uw jest dla tabakiery. tylko tatoakiera dla 
tiosa.

a— o—
STRAJK DRUKARZY W CZĘSTOCHOWIE trwa

w dalszym ciągu. *
BRAK PATRYOTYZMU U CHŁOPÓW W  CML 

MrC«ZYCE ?OW. WIELUŃSKI to-zed kilku dnia­
mi udała się delegacya z Częstochowy z odpowie­
dnimi dokumentami do powiatu Wieluń, celem za­
kupu kartofli dla Komitetu niesienia jom oc d ł» 
łiezrońotnych przy Państwowym Urzędzie Pora­
dnictwa Pracy i Opieki nad wychodźcami w Czę­
stochowie, aby następnie „przedać je po Aarazo nf- 
skich cenacli dla bezrobotnych w .^zęutocbowie. Sta 
rostwo Wioluń wydało r^zwolonie na zakup 160 
korny kartofli w gminie Mierzyce w dworze p. 
Łubieskiego który z cała gomwościa oaa*ał ehęiS 
oddania wyznaczonej ilości kartofli po cenach mak­
symalnych. Niestety iednaa. z gminy taj Nez4ć#J 
14 ws. zgłosi łc się Łartdwde 7 furmanek ehetayek 
iKłwiosienia kartofli do Częstochowy. Inni zaś gw- 
spodarze uomlmo obiecyw.-.uia im dobrej zapłaty 
Ba przewóz, za żadną cenę lacha-* nie eh-deli mó­
wiąc do delegatów: „a cc nam fam po mieście — 
ńiechia sobie tam r. głodu umierają", e następni*
złorzeczyli j  t. r

—o—
(x) KREMArOPYA TtA WĘGRZECH. Rząd tudo 

na Węgrzech zezwolił na palenie zw ie*, co a© 
ty chczas nie było dopuszczalne ze względu na opór 
kleru. Pienvszc krematoryun. ma być w najblit- 
.łzyn? czasie wybudowane w Budapeszcie •

(x) BUPMISTRZ WIEDNIA USTĘPUJE. „N.,Fr. 
Pres»e“ donosi, żo dr Weiskirchner'w naibliżsiyra 
csasJt ustąpi ze swero stanowiska. Przyczynę sta­
nowi ta okoliczność, to partya chrześciańsko-syoiei- 
czńa chce dla Weissłdrchnera otrzymać stanowisko 
sekretarza stanu albo prezydenta rgromadzenia nr- 
rodowego

(x) FRANCUSKIE SZKODY WOJENNE. Jjk po­
de j > „Jaumal" paryski, deputowany Dubois opłu 
cował w komisyi budżetowej zestawienie szkód 
jakie poniosła Francya skutkiem wojny. W’edług 
tych obliczeń ogólna suma strat Francyi wyrtesi 119 
miliardów 801 milionów frauków.

t
M  trzeciif rocznicę zgonu ś. p.

•zmarłej dnia -i marca 1916 r. na tułaczce wojennej 
w Wiedniu, oubedzie się

Msza św. za szczęścia jej ducha
w Krakowie, w kościele św. Barbary Jdnia 4-go 
marca U. r. o godzinie 9 rano, na którą osieroceni 
mąż z córką, Krewnych, Znajomych i Przyjaciół 

zapraszają
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Poznań. (P A T ) Wczoraj o godz. 9 m. 40 r. przy­
był pwcńęg iradswyczajrfy z W arszawy z przed­
stawicielam i koaUcyi p. Ni/ulensem i genera­
łem Niesel na czele. Ogromny tłum publiczno­
ści zgromadził się wzdłuż drogi od dworca kole­
jowego aż do zamku Królewskiego już o godz.
8 rano. Pociąg p rzy ly l z dość wielkiem opóźnie­
niem, gdyż aa wszystkich prawie siacyacii po 
drodze urządzano przedstawicielom koaiicyi o- 
wacyę. Na dworcu czekała, na 'przybycie jrocię- 
gu orkiestra wojskowa wraz z strażą honorową 
pułku ułanów polskich. Zgromadzili się również 
przedstawiciele Nacz. Rady Ludowej, reprezen­
tanci miasta Poznania, oraz inni obywatele. — 
Krótko przed przybyciem pociągu przybył na 
dworzec generał Muśnicki ze swoim sztabem, 
oraz Komitet Naczelnej Kady Ludowej. Na po­
w itanie wjeżdżającego pociągu odegrała orkie­
stra wojskowa hymn „Jeszcze kolska nie zginę­
ła, poczcni przy przejściu gości z pociągu ode­
grała Maisyiiankę. Przybyłych gości w itały tłu­
my owacyjnie i cntuzya.stycz.nie. wznosząc o- 
ktzyld na czcić Franeyi, Anglii, Stanów Zjedu. 
i Włoch. Pan: Noulens wręczono bukiąt świc- i

ż,, ch kwiatów, p cczcm odbyto przegląd straży 
l\.5j\5),rovi ej. M iara n^śt^pnic udała się do hali 
dworca, gdzie w dłuższem przemówieniu powi­
tał ją w języku francuskim p. Krnszewiez. 
P, Noulens odpowiedziai' w bardzo serdecznych 
słowach, wznosząc okrzyk aa cześć Polski, o- 
krzyk Um ymcłrwyęoay został przez wszystkich 
członków mnyi, paczei p wśród ciągłych okrzy­
ków zgromadzonej publiczności na cześć koali- 
eyi, wiała się misya przed dworzec, guzie muzy­
ka odegrała hymn angielski. Komisya dokonała 
tu p j^ g ią d a  wojska, po którym nastąpiła defi­
lada. Następnie odjechali członkowie mlsyi do 

i zamku królewskiego, gdzie zamieszkali. Misyi 
i.owarzyszyh z ranuema mm. spr. zagr. hr. Ra- 
czjlisk i i Kajetan Morawski. Wczoraj przyjęć o- 
ifeyoJnfch me było. Na dziś planowane jest 
uroczyste poświęcenie 4 baieryi na placu W il­
helma, poczem odbędzie się uroczysty pochód na • 
ratusz, gdzie m is ję  powita* wiceprezydent, mia­
sta. oraz jeden z kom isarzy' imieniem rządu. 
Wieczorem odbędzie się rant, w  którym uczest­
niczyć ma sOd osób.

3ti?gieSskieg©do 
robotników.

W  przededniu iowrotu wojsk Hallera do Polski.
Warszawa „Gazeta Wasezawska'* donosi, że ; koalicyjna, której pozostawił Paryż uecyzyę w

tej sprawie, wypuwiećrtaią się za przybyciem.armia generała Hallera w sile 30.000 ludzi w 
przyszłym tygodniu wyruszy do Polski. Ml»ya

la

Londyn. (P A T ) Radio st. krak. Polityczny ko­
respondent ,,Timesa‘" w  Paryżu pisze, że rząd 
zastanawia się, co zrobić z okrętami, oadany- 

, mi przez Niemcy. Warunk* dla Niemiec i Au- 
stryi są właściwie le same. Okręty, oddane przez 
Niemcy mają być rozbrojone. Wszystkie zaś 
niemieckie lodzie podwodne mają być oddane 
sprzymierzeńcom, zniszczone lub zatopione. —  

W ciągu trzech miesięcy będzie podpisa.ny po­
kój preliminarny. Materyał, który pozostanie z 
okrętów zniszczonych, będzie zużyty na cele po­
kojowe. Okręty wojenne niemieckie w rękach 
sprzymierzonych zamieni się na Handlowe. Za­
żąda się od Niemiec wyaania okrętów (razem /, 
działam i i torpedami) Oldenburg, Thuiingen, 
Oąt.. . ,  Helgolan, Po sen, Nassau, Pilan, Stral- 
sund, Strasburg, Stuttgart., Stosburg, 40 torpe­
dowców7 i 50 mniejszych. FoztyŁkacye na Hel- 
goland mają zsurzyć sami Niemcy na własny 
koszt, a los wyspy będzie później rozstrzygnię­
ty Fortyiikacye nadbałtyckie mają być znisz- 
ezone, a dostęp zapewniony przez kanał dla o- 
krętów wojennych i handlowych wszystkich na­
rodów. Okręty handlowe uzbrojone i pomocni­
cze, które znajdują się czy to w portach wewnę­
trznych niemieckich, czy to w sprzymierzonych, 
ma mę uważać za okręty handlowe. Losowi te­
mu ulegnie 30 niemieckich okrętów i 40 austro- 
wegierskich. Systemy handlowe i kablowe trans­
atlantyckie i azyatyckie mają być teraz oddane 
■swym właścicielom. Stacye iskrowe w Hanowe­

rze i Berlinie mają być używane tylko do celów 
handlowych. Chodzi tu bowiem o nieużywanie 
ich w celach wojskowych. (Sprzymierzeńcy po­
zwolą używać stacyi iskrowych w celach woj­
skowych i politycznych, gdy .wojskowe warunki 
pokoju zostaną wykonane. Tymczasem sprzy­
mierzeńcy będę oznaczać odległość, na którą 
wolno telegrafować i będą kontrolować stacye 
niemieckie. Tu samo zostanie zastosowane do 
ausłr. stacyi w Wiedniu, Budapeszcie i Poli

Niemcy biją swycn generałów.
Berlin. (PA T ) Geneiał MerKor, który wyjechał 

z Gethy do Weimaru, zatrzymał się w Erfurcie 
w głównej komendzie. Koło samochodu zebrał 
się tłum, który ,począł napastować siedzących 
w  .samochodzie oficerow;. Generała Merkera, w y­
chodzącego z gmachu, napadnięte, bito i ciężko 
raniono w głowę. Członkowie rady rob.-żoln. z 
trudem zdołali uratować mu życie.

Niemiecki obszar etnograficzny

Lonuyn, (P A T ) Radio sf. krak. W  Londynie 
odbwŃa się koniereneya przemy siowa. Hender­
son proponuje utworzenie tymczasowego komi­
tetu, złożonego z 30 pracodawców i 30 robotni­
ków. Projekt ten przyjęto. Komitet ten ma za­
łatwić sprawy aktualne. Mr. Lloyd Gcorge, któ­
rego przyjęło entuzyasiycznic, powiedział, że 
przybył, aby przysłuchać się. sz czert uyskasyi. 
Dowiedział się, czego pragnął się. dowiedzieć. 
Prem ier powiedział, że ma nadzieję, Tż w ciągu 
kilku tygodni preliminarze pokojowe będą pod­
pisane. Sądzi, że w lecie cena życia w domach 
robotniczych zmniejszy się o 4 szylingi na ty­
dzień. W  połowie marca ceny te spadna o 2 szy­
lingi. Eloiiacłts. nie zostaje zŁission... nod-
pis Niemiec nie będzie widział na traktacie poko 
jowym. Traktat ten zapewni niemożliwość woj­
ny. Pokój pozwoli znieść wiele ograniczeń prze­
mysłowych. W  sprawie bezrobocia istnieje ogól­
ne poczucie, że coś musi być zrobione, aby ono 
by!«= usunięte całkowicie z życic robotników. —  
.Sama. możliwość zamieszek przemysłowych nic 
pozwala, uruchomić całej maszyneryi. Błędy są. 
po obu stronach. Pracodawcy7 muszą coraz bar­
dziej uiać robotnikom. Gdy tylko podejrzliwość 
skończy się. stan rzeczy zostanie b. uproszczo­
ny. Przemysł nie będzie mógł kwitnąc, jeżeli ro­
botnicy nie będą. się czuli na pewnym gruncie. 
Bez zmęksrenia wydajności p\c- polepszy się do 

brefcyt. Pracodawcy winni zważać by robotnicy 
dostali należny im udział w zyskach Rzeczą 
rządu jest bezstronność w badaniu. Jako głowa 
rządu Lloyd George pochwala projekt Hender­
sona utworzertia wspólnego kom i u-tu. .'£,;!nS3eią 
iv pokoju zrobimy Anglię krojem, jakiego nikt 
jeszcze nie widział. Premier uważa za jeden z 
powodów teraźniejszych zamieszek, zamiar ro- 
bbtników zapew nienia sobie lepszego ąposobu ży­
cia. Jest to naturalno pragnienie, z którcm cały 
naród sympatyzuje. On sam jest przekonany, że 
pracodawcy są przygotowani iść dalej, niż to 
wyobrażają sobie robotnicy,

Paryż. (Ag. 1-Ic.v.) Zdaje się być pownem, że 
komisya do zbadania sprawy granicy czeske- 
slowackiej oświadczy się za utrzymaniem histo­
rycznych grenie Czech, t. zn. za wcieleniem ob­
szaru etnograficznie niemieckiego do państwa 
czesko-słowe ckiege.

Spartakowcy nlam. zdzierają oriy pnlsKie.

Flotę austriacka w ttjkatii koalicyi.
Paryż. (P AT) Iskrową! IG austr. okrętów w o­

jennych, 10 krążowników, 41 torpedowców, 30 
łodzi podwodnych, wykończonych i zbudowa­
nych podczas wojny, 12 monitorów’ ma być w y ­
danych .sprzymierzonym. Podobnie stanie się z 
okrętami tureckimi i bułgarskimi.

Warszawa. W ręb .) Augustów rabują bandy 
łołnierzy niemieckich, uważających się za spar- 
takowców. Żołnierze niemieccy przeciągają uli­
cami miasta, zbrojni w  granaty ręczne. Rabują 
oni l usuwają orły polskie. Zdarli oni orły z pol­

skiego gimnazyum państwowego ; starostwa 
W  Kownie żołnierze niemieccy 'apartakowcy 
wdarli się do więzienia i wypuścili na woi 
aresztaalów. *

• i

Budapeszt (PA T ) Iskrowo. Rada uniwersyte­
tu budapeszteńskiego zwraca się. do wszystkich 
uniwersytetów w Europie z prośbą o poparcie 
w a.kcyi, mającej doprowadzić do uwolnienia z 
w ięzienia, uwięzionego w Siedmiogrodzie przez 
władze rumuńskie prof. uniwersytetu w Kolo- 
s z w arze. Dra Apathy.' Dr. Szepau Apathy przez 
swoje badania w dziedzinie fiz jo lo g ii nerwów 
zjednał sobie uznanie całego cywilizowanego 
świata i nie dał dc aresztow ania, żadnego powo- 
du. Odezwa zwraca, się do szkół wyższych i sto­
warzyszeń naukow7ych z prośbą o , wywarcie 
swego wpływu wr interesie życia i wolności je ­
dnego z najbardziej wybitnych mężów wiedzy, 
znanego w  całej Europie i o niedopuszczenie, 
aby siła przemocy mogła choćby kiika chwil 
tryumfować nad przedstawicielami idei wieku.,

Wydalenie wszystkich Niemców z Ameryki.
Amsterdam. (PAT)

:ąd spi
dalić z kraju bez wyjątku wszystkich Niemców

Daily Express“ donosi, j 
że ameryk. urząd spraw wewn. postanowił wy- l

z chwilą, gdy będą wypuszczeni z obozów kon­
centracyjnych.

Dar amerykański dla Polski.
Warszawa. (P A T ) Dziś przyjeżdża do Warsza­

wy Komisya amerykańskiego Czerw. Krzyża, w
skład której wchodzi 54 osób, w tem 32 pań. Ja­
ko dar dla Polski Komisya przywozi 200 ton roz­
maitych artykułów.

1000 ton żywności di? Polski.
Paryż, (PA T ) Radio st. krak. Okręt, który 

przyjechał do Gdańska we środę, w iezie 1000 
łon żywności dla Polski. Żywność będzie prze­
wieziona do W arszawy i będzie rozdzielona 
przez zarząd lokalny. Wogóle w cągu ostatn. 3

m

tygodni przybyło do Gdańska 17 tysięcy ton ży­
wność: dla Polski. Są to pierwsze transporty z o- 
gółnej ilości 30 tysięcy ton, która ma byt miesię­
cznie przvsyłana.

116 KI!! B i »lulu.
Warszawa. (PA T ) Z dniem 20 lutefro 0. y. roz-

ta zcśiejiu. wymiana służby informacyjnej 
y Apencya Hawasa a Polską Agancyą Te-

Sta- ♦.człią, kt-ói-a otrzymuje codziennie z Pa­
ryża, mat.eryał informacyjny, przesyłany j. j w

j. za£:
Waszyngton. (A g . Hav.) Opublikowano zakaz 

op».racyi giełdowych między Stanami Zjednoczo­
nymi a P.osyą.

Są sytuacye kiedy życie staje dla czło­
wieka ciężarem, staje się 

przekleństwem. Mimo to nawet w  samobójstwie 
nie można szukać wyoawienia, gdvż nielitościwe 
fatum każe wlec na barkach ciężar przeznaczenia 
na nieszczęście dla siebie i dla innych. Otc pro­
blem rozwinięty wspaniale we francuskim drama­
cie „Pamiętnik kobiety upad łe jw yśw ietlanym  
obecnie w Kinie „OPIEKA1*. Cały dochód prze­
znaczony na inwabdów wojennych.

tiPralnra ćfiemiczr.a
O 

!

433

clrc d y. e t aj osra tUc y\\ o ?.
~o-~

K ra k ó w -P o d g ó r^ e  —  « elefon 1 4 9 6 .
Kraków, u3 G/odzka 42. —  Karmelicka 9 
Ul. Dłufa 11 a. — Ul. Zwierzyniecka 15.

— . Podgórze, Nadwiślańska 8,



Numer & GONIEC KRAKOWSKI St". 7.

Oceny graf onomiczne
NR. 13. „JASIEGZEK « 0 “.

Może i słu-s-znic nazywa go Pani tak zdrob­
niale, z inką wiele mówiącą, pieszczotą! — I 
kryptonim trafny! ■ a. jakże! - a k c f„ ja je c z ­
ka '1 Śpioch pód głowę tuli i obeimiflo go dłonią 
z pieszczotą, gdy *uu już nocka mówi: - luli"!
luiik mając mu przędzę »udn>3k snów nd 5 zło­
tą, — tak. Pani .spieszczą Mn-sznic im ię ukocha 
nogo, wiedząc, a raczej czując, że ‘miękkością 
swoją, sładyczą swoją i ciapłom swoje tu utuli 
dusz*. Par.' w  łjy, rozko-S*/;»i*yjsze. najszcz->iiw- 
sze majaki.

Miłość to kii podobna. ;ic™ do snu po wypale­
niu opium- Ittogi stan nie'przytomności i rwa 
krótko, wraca, rzeczywistość, tem gorsz i i cięż­
sza, ze zatruty przez opium organizm osłabł i 
mniejsza ma zdolność do wa-lki z brutainam ży­
ciem; tem cięższy więc trud życia, i tero większa, 
tęsknota za majakami- tein większy więc pociąg 
do opium i — w  końcu nałóg gotowy!

A  pono nic wolno nam dzisiaj śnić i zatruwać 
się marzeniem! i  pono czynu trzeba i rzetelnej 
pracy wszędzie, by — choćby w  najkrwawszym 
pocie — zaorać ten ugór s-pohrczny, na. którym 
dotąd same li głazy!

Jakżeż wykiełkować na to nasienie, siane 
przez ludzi dobrej woli. siane... na. wiatr, siane 
na zaważę. śpiochów;! Bo nie z tęczy wyjść ma­
my, ale z twardej, kamienistej ziemi, ponad 
■wszystką inną ziemię krwią użyźnionej!

W iosna z-a pasem, na sięji.ą rzetelną czas... 
a  pani ..Jasicezka" tuli hragka, co ma
miękkie, białe, czyste w  sobie „pierze", ale nie 
krew  i nie wolę. nie r-wardy czyn1

A le — nie tak to łatwo z nim, choćby Pani po 
szawkę i kamieniami. mi'a3; pierza, napchała1- 
„Janeczek" dyplomata! Ma pierwszy „rozkaz , 
na pierwsz-j ogień ustroi się zawsr*-' w  ponętny 
deseń zuchowatości; ani poznać op nim, że to 
ten sam! Ale to tylko pozói, bo *v gruncie rzeczy 
tl;w i w  nim ńi^wtasta, tkwi kaprj's, tkwi prze­
czulenie. — ba! nawet początek jakiejś bezuiły 
fizycznej tkv i w  tym pedancie, a raczej upar­
ciuchu, niezdolnym do podjęcia czynu, do jar 
kiejkolw iek wytrzymałości, do życiowego roz­
machu, jakkolwiek i skarb ceuny w sobie cho­
wa: twórczą, zdolność.

N ie osłabiać miłosną czułosikuwością prze- 
czujloue nerwy mu trzeba, ale leczyć je, wzmac­
niać suggestywnio zachętą do czynu; nic roz­
pieszczać bardziej rozkapryszoną wolę, ale ją 
smaagć biczami buntu, wzgardy, choćby uda­
nej, podniecać w v godną ombicyę, a  z |,f a siecz­
ka" stanie się „Jaś", a  z  „Jasia" stanie się 
„Jan", który prostować drogi będzie — przed 
Zmartwychwstaniem!

Oceny grfonomiczne.
a  mianowiede określenie na podstawi* *iśle na­
ukowe) dodatnich i u, Kurnych rysów charakte­
ru z  nadesłanych listów zamieszcza „Gonie* 
Krakowski" za nadesłaniem 5 K.

Prenumeratorzy „Gońca Krakowskiego" moc 
uzyskać ocenę graioiiOmicrna w cenie zniżonej 
K 4

Oceny grafologicznc zamieszcza „Goniec Kra­
kowski" kilka razy na tydzień.

Czas odnowić przedpłatę!
Wśród bomunkulusów
28) Romans fant atyc*no-społeczny

Komisarz nie dokończył zdania, gayz uderzyła gb 
frobowa cisza, panująca na sali. Przetarł oczy i z 
przestrachem zona-czył, ż" wszyscy śpię. ZdiPi go 
lęk, chwycił się za głowę rękami:

— Co to aUczy? - -  zawołał przorażony.
— Ci ludzie spią — odpowiedzią spokojnie pre- 

lefor.
— Jak to, bez zezwolenia polic vi?
—  Tak jest, boz zezwolenia połicyi.
— A zoinicrzc policyjni na sali1.'

Ci także śpię.
Komisarz chciał jesżczc coś uftwiudziet. a!c nie 

zdołał słowa z gardła wydobyć.
Zatatzaąc się zaczął schodzić z podium.
— Zgromadzeniu jest rozwiązano — wykrztusił 

Jeszcze.
— Wcale nie, bo wszy su> są tułaj odparł iro­

nicznie uczony.
Koinisaiz pi-óniuaou'.- edwroclł się i s.|X>jrz!'ł na 

proiesóra., ale widoczniwWojrzal w lego oczach coś 
takiego, że odeszła g< ochota wdawać się w pole- 
młkę i pospiesznie ruszył ku wyj ńón, poiyj-jając się 
o ciała ieźące na jLohlc.ćr.u.

—  Nie mamy tu już nic do i z.y.nienia -- oświad­
czył dr \vanti. poczem wszyscy trzej opuścili-salą.

Przed gmaeln m była zebrana Jiczna. publhp-iośr. 
Gdy ukazał się uczony, zaczęto wznosić iskrzyki’ nu 
Jego cześć. Uczonymianial się i usiadłs-zy do po*.vo- 
zu ruszył zwolna ku domowi.

Przewodniczącego i: sekretarza zarzucono pyt-a(k 
niami, co się dzieje wewnątrz s-iM, nagła bogiem

W aeroplanie do okolą świata.
Juliusz Vcdri*cs, zwycięzca zawodów- powie­

trznych miedzy Paryżem a Madrytem, powziął 
v ostatnich dmąc himponujący projekt, odby­
cia w  aeroplantu podróży do okoła, świata. Po­
dróż jego mieć bęazie głownie na cohi vv>iycze- 
nio.*tiowycłi linii powietrznych dia światowej ko­
munikacji aeroplanów*t oraz wykazanie dowo­
dnie, że wobec dzisiejszego udoskonalenia apa­
ratów lotniczych, nie ma już właściwie żadnych 
konkretnych piwszkód dla żeglugi powietrznej 
iki- całc.m święcie. l>la dz-isie.jszago aeroplanu 
nio ma już zbyt wysokich gór, którychby nie 
przebył, zbyt. szerokich mórz lub prze-s-trzeni, po­
nad kiórcmi nic potrafiłby przelecieć. Może bez 
[niebezpieczeństwa znosie łatwo temperaturę 6-t 
stopni zi.m*na i 60 stopni ciepła, a więc łatwo 
znieś1**? warunki atmosferyczne przy lądowaniu 
zawwno na biegunach, jak i na równiku.

Nad urzeczywi; tnicmem ,nvego pomysłu pra­
cuje Ycdriucs wytrwałe i boz przerwy już od 
sześciu miesięcy. Celem zwrócenia uwagi ogól­
nej na twój projekt, dokonał w  ostatnich czasące 
całego szeregu różnych karkołomnych wzlotów, 
a podczas jednego z nich wyląaował umyślnie 
na dachu galery! La Fayettea.

Według obliczeń projekt jazdy w aeroplanie 
urzeczywistniony zostanie przez Vedrines‘a je­
szcze w  roi u bieżącym przy pieniężnej pomocy 
rządu francuskiego.

Po -ffwAiłłecM/ kraniki*

WIEC INWALIDA W POWIATY NOWOSĄDE­
CKIEGO — jak nam aonosi nasz konr-ybocjuin z No 
wego Sącza —  odbył »ję tamże w sąii Sokoła ĆLi-ia 
Ki iuuigo b. r. przy udziale kilkuset inwalidów. Do­
legał. Związku inwalidów p. Danków z ićralj.-wa 
przedstawił cele i zadania Związku i apelował do 
obecnych, by jaknajprędzej przystąpili do Związku 
w charakterze członków. Szereg inwalidów r. góry 
czq  w wypowiedzianych przemówi enia^h podnosiło 
swoje żale i skargi. 2- właściwego punktu kwestyą 
inwalidów ujęli w swoich przemówieniach — silnie 
aplauzowanych przez zebranych — ipwaiidu kapi 
tan Broszkiewicz i kierownik biura powi*«,io\vcso 
Komitetu opiek; nad inwalidami p. Schiller Mię­
dzy inńemi zadaniam' postawiono żądanie iaknaj- 
szybszego zarejestrowania wszystkich inwalidón 
i DOiiownesf*.* poddania oględzinom lekarskim, wzglę­
dnie niezdolności fizycznej, gdyż za czasów austrys-. 
ckacli spraw * tę załatwiam, byieby pozbyć się da­
nego inwalidy. Obrady wiecu — wiecu kalek i nie­
szczęśliwców — zakończono wyrażeniem hołdu Na­
czelnikowi państwa J. Piłsudskiemu i premierowi
I. Paderewskiemu.

SZKOLI LODOWE DLA DZIECI LWOWSKICH. 
W  ostatnich dniach napływają coraz Hczniej naj­
bardziej wzruszając* ofiary, mianowicie dla gło­
dnych dzi> r i lwov jK.łch od dziatwy szkolnej z róż­
nych części kraju, nieraz z zapadły cb i banu o u- 
bogich vad. Z dr rbnych rtiar Lzkółek* wiejskich 
wpłynęło do Komitetu ratunkowego dia Lwowa 
(Kraków, Uniwersytet/ już kilka tysięcy koron. Ko­
mitet zawiadamia, że uzupełniwszy te ofia.y do 
25.000 koron, przeznaczył uj kwotę wyłącznie dla 
głodnych dziuci lwowskkli, a to 1‘tuOO do rąk Zje­
dnoczonego Komitetu ula polskiej 'udnoścl Lwowa 

kresów wschodnich, który specyauuc opiekuje się 
tak*e dziećmi walczących na wschodzie żołnierzy, a 
zwłaszcza sierotami po poległych, 15.000 zaś do 
lwowskiej delegacyi K, B. K.

cisze po poprzedniej wrzawie silnie zaintrygowała 
zgromadzonyct Gdy obaj zawiadomili, że udał się 
śmiałv zamysł i 4c zebrani na sali zapadli w sen 
strajkowy, wywołało to wśród zgromadzonych nie­
słychane wrażenie.

Tymczasem nadeszły silne oddziały policyi, praw­
dopodobnie na skutek raportu komisarza Żołnie­
rze policyjni prowadzeni p*rzez oficera., ruszyli do 
gmachu, gdzie zaraz u wejścia natknęli się na 
śpiących polieyantów.

Wstawać! — ryknął ońcei.
Odpowiedziało mu echo.
Oficer wideczioi.* < ’.vmvy. co można wy-

tłómaczyć jego czynnościami zawodow-emi, spąso­
wiał z gniewu, pochwycił śpiącego za bark- i po 
trząsł nim silnie. Śpiącemu czako zleciało z głowy 
dalekim lukiem, sam jednak tur drgnął. Oficer 
pobiegł ku trybunie i stanąwszy na niej, zawołał do­
nośnym głosem:

— W imieniu prawa- proszę natychmiast opuścić 
salę.

Odpowiedziało mu echo.
W tym momencie wsze.dł dc* sab sam dyrektor 

policyi. Rzuciwiszy okiem wokoło . zoryentowawszy 
siu iv sytuacyi, stanął również silnie skonsternowa­
ny. Oficer złożył raport. Dyrektor kazał na próbę 
pRtrząść silnie kilku śpiącymi, a widząc, że to nio 
odnosi żadnego skutku, zawołał:

— ■ To wprost niesłychane!
Nagle zdjął go lęk. A nużby profesor przyszedł 

do niego na konferencyę i niespodziewanie usnii 
go. a potom także innych urzędników?

Otrząsnąwszy się, wydal rozkaz-, aby <U"; sali nic 
avpuszczano’ absoiuinio' nikogo i wychod/ąc kazał 
drzwi zamknąć, oraz postaiyić silne wart-y.

— Co robić? Co robić? —  rzekł do otaeztjących 
go urzędników.

4-iłosy publiczne.
Otrzymujemy następujące pismo:
V" „GłoSie Narodu" z dn. 28 lutego b. r. pojawtt 

się™rtvkuł p. t.: „Jak urabiano opinii; o polakiem 
rusofUsfwde". w którjm przytoczono między innym.: 
z aktów c. k. sadu przy komendzie wojskowej 
w Krakowię ’ protogół sumaryczny moi li zennak, 
złożonych pod przysięgą w .prawic pT Ja.ua Zamor­
skiego, z których to zeznań redakeya „Giosu Nar* - 
d i f  wysuwa ujemne dla mojej czci wnic-s-ki.

’ Wobec tego pnyszę uprzejmie Sz. Rectakcyę o 1 
skawe zamie.ezey.ouie następujących wyjaśnień:

f. Stwierdzam, żc protokół moich zeznali ule zo 
stał przytoczony w całości. Jakkolwiek Dowiem dziś 
po przoazkjc-ztarcch latach, nie jiamiętam ookładnu. 
szczegółowej ich treści, to jednak ftanowczo pamię­
tam. .że protokół ten kończył się wyrażuem oświad­
czeniem z mej strony, iż o działalności politycznej 
p. Jana Zfilńorskiego, z powodu której śledztwo by­
ło przeciw niemu prowadzone, nic nie mam do po­
wiedzenia. Tak więc p. .Tnnn Zamorskiego w ze 
znaniach moich nie obciążyłem ani jednem słowea

II. Stanowiiftko )>rasy wszechpolskiej, tudzież ma 
ni fest iii 1'oiakow przeciw Legionom z daty Lwdm 
10 listopada 191 i były mi znane z gazel warszaw 
skwh. tu tcżĄ^znając pod pi-zysięgą, nie mogłem 
powiedzieć, żc k> stanowisko ii ton manifest są 
mi nieznane.

ID. W archiwum ‘Biura prasowego departamentu 
wojskowego N. K. N.. pozostającego pod mojem kie­
rownictwem, znajdowały się obok zbiorów dzienni­
ków, także bar-azo liczne dokumenty pisemne, 
wśród nich protokoły zeznań .członków rozrotego 
Logionu wschodniego, które z punktu widzenia u- 
staw wojennych a-yscrc obciążyły cały szereg osób. 
Ponieważ sęcteia śledczy za.raz na poozątku prze- 
Sfucnajik-i. oświadczył mi, że zamierza zarekwiro­
wać do zbadania całe to archiwum, przeto starałam 
się. nic dopuścić do togo, właśnie ze względu n-i 
akro .Legionu w-.oh od tui*.-go Po mozolnych pt-zok< 
nywani-fu-h sędziego z mej sirony, że zaw-artcść zbio­
rów nie stoi w żadnym związku, z śledztwem, po­
wiódł*. mi się usunąć groźbę tej rekwizycy.i obi.etrii 
cą, żc sam „odnośne numery uisni wyszukam z na­
szego archiwum i. sądowi pocztą nadeślę". Obietni­
cę tę. której oczywiście nie wypełniłem, sędzia za
m-otokował-

IV. Co. du muicli -zeznali w sprawie stosunku pp. 
Surzyckiego i Strońskiego z politykami w arszawkśi- 
md to stviqrdzaai. żc zeznania moje ograniczały się 
jedynie do odpowiedzi nn bardzo iiczne konkretne 
pytania, nnauow:ićie, żc „słuchy ™ takich
kach mnie dochodziły. Dia ścisłości dodam, że 
'tych' stosunkach daleko więcej dowiedziałem się z 
pytań samego sędziego śledczego.

V. Co do rzeKomego nazwania przezemnic zgro- 
mac zenda w Pieniakacli „rusofilskiem", stwierdzam, 
że sędzia śledczy. redagując protokół, sam użył te­
go określenia, a dopiero na skutek mojego protestu 
dodał „eigentlicli df>r Apollen und podolischen 
Konservativen".

Każdy nieuprzedzony, przeczytawszy ogłoszony 
protokół moich zeznań, przyzna, że jak na rezultat 
całodniowego śledztwo, tudzież w stosunku do mc 
jej znajomoścnj rzeczywistych ówczesnych ftosur 
ków-, sędzia śledczy nie wydobył ze mnie. niczego 
coby- dla octów śledztwa stanowiło pozytywną po­
moc. Dr StaBisław Xoł,

Krakowie. 2? lutego 1919.____________________

Kupujcie polski, pożycẑ państwową!
Urzędnicy natrzyli pitnie w jego twarz.
— Tego profesora trzeba koniecznie miie&akodJi- 

wic — zawyrokował po chwili i jednemu z funh- 
cyonaryuszy dał polecenie sprowaiizenia jeszcze 
w ciągu nocy uczonego do swego biura.

— Ale; aie... zaraz... Avanti mógłby pana uśpić — 
zawołał i zamyślił się, poczem cofnął rozkaz, a na­
tomiast polecił sprowadzić do siebie rano dełege- 
cyę mekarzy i rzeźnńków, oraz zastępców strajku­
jących.

— Proczę pąnów — mówił dalej — to, ra się wy­
darzyło, jest czemś wprost wyjątkowem. Muazę za- 
rar orosić o a.ndencyę u ministra spraw,we-
wmętrznych.

Lać wiej jednak było powiedzieć tu, niż wykonać, 
wieść bowiem' o zajściu rozbiegła się szybKO po 
mieście i ulice zapełniły- się tłumami, żc nie tylko 
ustał wszelki -ruch tramwajowy i wozowy, ale je­
dnostkom trudno się było przecisnąć. Dyrektor zna­
lazł się w trudnej sytuacyi, tymbardziej, żc z tłu­
mów pod jego adresem zaczęty pftać ironiczne 
uwagi

Dyrektor wraz z urzędnikami i grupą polieyantów 
próbował przepchać się. ale wnet uznał, żc było ta 
fizyczną niemożliwością. Sytnacya stawała się kry­
tyczną.

Wtem z boczncfj ulicy rozległy się pomięszane o- 
krzyki i wrzawa, daio się dostrzedz jakieś zamię- 
za-nio, a wnet )x>lem ponad głowami tłumu uka 

zały się łby końskie: to oddziały konn j  policyi 
szły do szarży.

W  pól godziwy później dyrektor poiieyi mógł pod 
osłom  K< nnych jtolicyauców u siąść -do; powozu i 
pospic--:'i'io odjecłial do ministerstwa :-’ )ca-.v tvcwnę- 
trzmeb.

(Ciąg dalszy nastąpi'.
—  O--------
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Par. Ohzeszkiewicz Boi.
, >.t>szony jest o podanie o sobie wiadomości pod adr.: 
1 niewoszów, apteka: Wiiamowski 364

hlwzeń potrzebny zaiaz do apteki.
{łoszenia pod adr.: Gniewoszów, pow. Kozieniecki, ziemia 

i idomska, apteka Wiiamowski. 365

Rastauiacya i bandę. korzenny
Jebała Kukli, Kraków, ul. Karmelicka 1. 17, poleca: ku- 
inię doborową, wydaje śniadaduia, ob.ady i kolącye, 

i atet bogato zaopatrzony. Wina, piwo, miód oraz wódfci 
i Jikiery po cenach przystępnych. Osobny gabinet dla 
. ibrań towarzyskich. Polecam się łaskawym względom 

janownej P. T. Publiczności. IW. Kuk.a. 366

Sprzeoam realność w Prądniku Czerwonym 332
mórg ogrodu z budynkami. Wiadomość: Prądnik Biaiy 25.

Pierwsza konc. przez Namiestnictwo wyższa szkoła 
roju i szycia Józefy Zabielskiej, ul. św. Krzyża 7
twiera unia 3 marca aia pań szyć umiejących J-mie- 
eczny Kurs najłatwiejszego kroju, dla nieumiejących 
:yć 3-miesięczny kurs kroju, i szycia. Dla pań pracuja- 
ycn w biurach magazynaeh itp. kurs kroju  wieczorny 
d godz. 7. Zgłoszenia przyjmuje się cd 9 do 1‘2 ' od 

:: do 7- ' 393

Nowo otwarty pierwszorzędny zakład krawiecki
cywilny i wojskowy Gagates & Lipner przy ul. św. Mar­
sa 20 (Jrloryańska 35) poleca swój bogato zaopatrzony 
ragazyn w materyały wełniane i ceny przystępne, wy 
mnanie staranne przez byłego majstra i kierownika te- 
Lnicznego firmy Back & Fehl. 494

Zaw odow y masażysta 395
przychodzi do domu za umiarkowanem wynagrodzeniem 
■7 godzinach popołudniowych. Ul. Szlak 4, dozorca wrssaże.

P. porucznik W P .
dolny przemysłowiec i handlowiec, z wy Kształceniem 

ijillwersyteekłin, do otwarcia większego interesu potrzo- 
>ujo gotówki od 20— 36.000 kor., jeśliby więc ktoś mając 
ak mały kapitał na rozchody i wydatki, ulokował go 
v moich ręaach, zapewniam mu kontraktem utrzymanie 
ta cale. życie —  Ty .ko poważne odpowiedzi z podaniem 

adresu i nazwiska do .Gońca* pod .Kawaler41. 503

Kupig dam ek
w Krowodży, Czarnej lub Nowej wsi. Zgłoszenia do Ad- 
ininistracyi .Gońca14 pod ,L»omek“. 507

Młody przystojny mężczyzna,
lat 26, pragnie poznać w celu matrymonialnym miłą, inte-4 
linearną, bjgatą panienkę, iub młodą wdówkę. Zgłosze­
nia nieanon mowe z fotografa, za której zwrot ręczy się 
słowem nonom, pod „Szczerość14 do Adm str. „Gońca", 
P.osi się także o zgłoszenie Pan, które mają kartę prze­
mysłową, lub konces na masarstwo lub hiio. 403

K r a n ó w ,  S s c s f c p a ń s K a  7, 5 p .  2

Wyższa uczelnia kroju i szycia [
„S T R O  J"

Kursy rozpoczynają się 5 ma: ca. Urządzenie 
wzorowe. Ukwalifikowane siły nauczycielskie.

Zgłoszenia od 10—11 przedpoł. Prospekty darmo.
358

K T O

Poszukuję zaraz sklepu frontov/ego na biuro, mo­
żliwie najmniejszej*#, wśródmieściu, przy ruchliwej 
ulicy. Może być par.ero vy  pokój z oknami na ulico 
i wygodnym wchodem Zgłoszenia pod „Lokal d u ro ­
w y44 do Aam . „Gońca44.

& « P iy § la © ¥ @
srebro, bryianty i kosnow nośc; jsaeęs najw yższe  

ceny EMtL G O LD A A S Stit, Kraków, ii^5 ri;:fża 2 5 .

a r t y k T J  ł y  " s p o ~r 't ¥ w  I
wszelkiego lUzaju, nowe i stare, ł.upujg. 

Zgłoszenia z podaniem cen i jakości przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, ulica Grodzka 1. 13 

pod „A B C f 603

ubocznego
BMW— »■—SSee ■

y, zajęcia głównego Sab 

KTO szuka ludzk d o

p.acy, a a  wolne g gsagy, —  KTO

c h c e ^ c j^ s g ^ ^ lS lŚ i^ iE i i—  K tO

S  ss c m  u □
O  O22 pończochy, rękawiczki damskie, -wstążki. jedwa- “ 5 
O  bne, jedwabie ua metry O

□  norfumbrya —  Dystynkcye of serskie O
O  polecają 430 O

g  L  Oslsszpwslii i i  Mayer, j f t i i ,  R j k I  i i  5. S
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Mężczyzna lat 24,
rzetny-łowiec, katolik, posiadający własną getówsę, po­

hukuje panny łub wdowy do lat 35, w celu matrymo­
nialnym. Posag dla wspólnego dobra wymagany. Zgłosze­
nia do Admimstracyi Gońca pod .Przemysłowiec l i 14. SOS

i'oszukuje, nauczycielki
lo lekcyi fortepianu. Kremerowska I. 8, II. piętro, drzwi 
’a lewo. 509
------------- — — .  ....  — y 7f..'"'r -------------

Łaskawy znalazca,
który zualazi portfel, a w  nim pieniądze, pasport na na­
zwisko Romana Krzymowskiego i inne dokumenta, raczy 
wrócić pnsport i dokumenta, a pieniądze może zatrzy­
mać. Do Admuistr. „Gońca14 dla Romana Krzymowskiego.

l*okój um eblowany
osobnem wejściem w  śródmieściu, wynajmę za dobrem 

wynagrodzeniem. Zgłoszenia tylko listowne: B. Piętkow- 
ski, Garbarska 7/1. 510

Młody inteligentny, sam odzielny handlowiec,
pragnie puznać pannę lub panią miłej powierzchowności 
V skromuych wyjnaganiach, małżeństwo niewykluczone. 
Dyskrecya zapewniona traktuję poważnie. Zgłoszenia pi- 
lemne do Adraiuistracyi .Gońca14 pozamiejscowych z fo- 
ografianii, za które ręczę słowem honoru pod „Spólna 
orzysziość 29“. 511

Piregno poznać
lub nawiązać, korespondencyę z panną przystojną, ia.e- 
ligentną, nie koniecznie bogatą byle z sercem, na miej­
scu. Pierwszeństwo obeznane w handlu. Zastrzegam, że 
małżeństwo nastąpić mogłoby nie wcześniej jat za pół 
roku. Zgłoszenia wraz z podobiznami pod .Smutny L6“ 
do Administraeyi .Gońca*. 512

Poszukuje pokoju  um eblowanego,
od 15 marca b. r. Łas.cawe zgłoszenia pod „M. S.“ przyj­
muje Administracya , Gońca14, 513

Rasowo m o d ę  dw ie  krowy,
już na ocieleniu zaraz sprzedam. Wiadomość: Kawiory 7,
przy końcu Czarnej .wsi. 514

Kawaler lat 24 515
fachowiec, zawrze znajomość z panną Inb  mfodą wdową 
Dezdzietną w celu maf-j moniąlnym. Fotografia pożądana. 
Zgłoszenia do Administraeyi .Gońca44 pod „Fachowiec44

Zajm ie sią
troskliwie dziećmi bez matki w lepszym domu poza Kra­
kowem. osoba poważniejsza, z dobrej, inteligentnej ro­
dziny. Zgłoszenia pod .Opiekunka14 do Gońca Krakow­
skiego. - 517

Sypialnia, |>ojedyncst« łóżka,
materace włósąnc, półpierzynki, pościel, bielizna dla ho­
telu Inb pensyouatu, portyery, linoleum, karnisze, lamzy 
elektryczne okazyjnie do sprzedania. Wiadomość uL Ger­
trudy 29-C, l . p., na lewo — od 10— 1 ł od 3—6. 518

Plebania w  Rudniku nad Sanem
poszukuie natychmisst gospodynl-kui sarn. Podanie świa­
dectwa i warunków konieczne. 615

Spóiniczki d o  uruchom.anfa
i rozszerzenia przez wojnę zniszczonej Księgarni w  mieś­
cie powiatowem, wschodniej Galicyi, w celu matrymonial­
nym poszukuje. Zgłoszenia Księgarnia poska, Gródek Ja­
gielloński. 616

Poszukuje się
knpna mniejszego sklepu spożywczego, z wyrobami eu- 
kierniczeini lub handlu papieru. Zgłoszenia pod .Sklep14 J
do Gońca Krakowskiego. 516 I

wreszcie ogłosić chce inne swoje po­

trzeby, uczyni najlepiej, ogłaszaj' ;c je

i *  
I *
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SATYR
w dziale D R O B N YC H  O G ŁO SZĘ ?.7

rŁszego dziennika. Słowo po 20 bal. 

za jeden raz. —  Drobne ogłoszenia 

nadesłane z pro* u iyi zamieszcza sir 

w najbliższym numerze.■ „ " „i ' —-i ...i. ..........

Olbrzymia poczy! nos  ̂ i ogromne 

rozp. wnzechnieri w całej Polsce za- 

pewnfą doski ta1 y skutek.

Siaro letoira-tedte

potrzebuje wszelnieh maszyn 
używanych lub nowych po­
trzebnych do fabrykacyi za­
pałek. Oferty należy wnosić 
osobiście lub pisemnie: Kra­
ków, Rynek 19, II. p. 489

POSZUKUjUs Slg
d z i e r ż a w y  m łyn a  

g o s p e d s r ^ e g a ,
ZgłOSzen:‘ a pisemne pod- 
„Młyn44 do binra dzienników 
i ogłoszeń Maryana Hupczyea, 
Kraków, ul Jagiellońska 7.

apiitjanHaiMffif wś® 
w lu tn ie  poi itfcfeN

Wlahysława llrabianskiego.
W ..SatjTze’ drukowane są stale: Ferdeksocya- 
lilt, Pan Walanty, listy Stańczyka do , Satyra u, 
Abrum Sfinkełes, Ośle kłopoty, Panie i Pano­

wie, Pisruacki, z teki Mizantropa i inne.

Prenumsrata z przesyłką pocztową w ynosi: 
Kwart. K 16*— , półrocznie K 324— , rocznie 

K 34-— . Cena pojesyńczego egz. K I *20.

|  Airss Seaaktyi i ^miiiisiracyi: Kraków, Czysta 19.
e  Ogłoszenia do „SATYRA14 przyjmuje wyłącznie 
2  Binro ogłoszeń'.,Lot4': Kraków, Florvańska 25.
e e
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i t x x x m x m x x :
Polska Krajowa Klasowa

L O T E R Y A  R .G . O.
5 -t«  Loterya klasowa Rady głównej opiekuńczej ne I. półrocze 1919 r.

S0.0C0 losów —  25.000 wygranych —  i 51 premlj. 
Suma wygranych: 8 milśunów 211 tysięcy marek polskich.

x m x m x x x » m
I  Polska 'r?j&wa Klasowa
K  
X 
X 
X 
X
g

X Wielka wygrana: 750 tysięcy marek polskich.
n Cena ćwiartki! losu w każdej klasie 20 koron.

X 
X 
X 
X
X  
X  
X  
X  
X 
X 
X 
X  
X 
X

%̂x x x x x x x x x x x x x x x m x x x x x x x x x x x x x x x x x ;

W  Ciągnienie II. klasy dnia 10 i 11 marca 1919 r.
Na każdej ćwiartce pieczęć z Orłem polskim i napisem: Rada głćwna opiekuńcza w Warszawie,

Kredytowa 4.
Generalne zastępstwo na Galicyę i Śląsk:

WITOLD WILKOSZEWSKI
uirztela Kolektur.

Zgłoszenia, dla niego przyjmuje kancelarya adw. Ora lYilkoszewskiego,
Kraków, ulica św. Annyf L. 9.

A. Barański, Mały Rynek. Bracia Safier, plac Dominikański 
Grand Hotel, cukiernia. Kasa teatru micjsniego. Kawiarnia 

Bizanca. J. Rudnicki, Linia A-B. Hotel Saski, restauracya. J. Tomaszewski, dworzec osobowy. 
K. Waśniewski droguerya, Podgórze, Rynek gł. 3. M. Hupczyc, Jagiolońska 7. M Suliko­

wska i Ska Grodzka 1.

lo if s p !K i i  w K i i r i e :

aeffli.pstwie Spółki Wydawniczej Jcsrzy Eomr^ki. — Reńakłcs: ofijiow.r Jan Stankiewicz.— Drak. Ludowa w Krakowie.


